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Wędług zeznań Gpldenberga, w końcu kwietnia 
1879 r., podczas bytności w Kijowie, z rozmów 
z Zundelewićzem i Zubkowskim dowiedział się o za­
miarze zgromadzenia się rewolucjonistów na zjazd 
w celu przejrzenia programu partji ludowej i nara­
dy nad środkami, które należałoby przedsięwziąć 
dla przeciwdziałania represji rządu.

Następnie, po pewnym czasie, od b. studenta uni­
wersytetu kijowskiego, Kołotkiewicza, G. dowiedział 
się, że zjazd wyznaczony został na czerwiec, a za 
miejsce jego obrano m. Lipeck,—wskutek czego 
udał się około tego czasu do Lipecka, dokąd przy­
byli i inni działacze partji rewolucyjnej.

Przybywszy do miasta i zamieszkawszy w hotelu 
Moskiewskim z fałszywym pasportem naimię Gerzera, 
Goldenberg wszedł natychmiast w stosunki z pozo­
stałem! przybyłemi na zjazd osobami, których ze­
brało się 15, w liczbie których byli: Aleksander Michaj- 
łow, Mikołaj Kołotkiewicz, Andrzej Żeiabow, Ste­
fan Szyrajew, Leon Tichomirow, Aleksander Kwiat­
kowski), Mikołaj Morozow, Michał Fomenko, Ko- 
szurnikow i Marją córka Mikołaja z nazwiska mu 
nieznana; z pomiędzy nich Michajłow i Żeiabow, 
jak sobie przypomina, mieszkali razem w prywatnym 
jokalu, pierwszy pod nazwiskiem Bezmienowa, drugi 
Czerniawskiego.

Wkrótce po przyjezdzie G. rozpoczęto narady, 
które się odbywały za miastem, czasem na łące, cza­
sem w lesie;

Punktem wyjścia wszystkich narad, według obja­
śnień Gbldenberga, oraz zeznań Kwiatkowskiego i Szy- 
rajewa, była teza, iż główne braki całej poprzedniej 
agitacji socjalno-rewolucyjnej i najważniejsza przy­
czyna jej nieudania się wynikały ztąd, żć, albo zupeł­
nie ignorowała ona, albo też zwracała bardzo mało 
uwagi na walkę polityczną z rządem i wcale nie dą­
żyła .do powolnego przewrotu politycznego.

Tymczasem rząd i reprezentowany przezeń ustrój 
państwowy, szczególniej przy surowych środkach, 
zastosowanych ostatniemi czasy do agitatorów, stają 
się główną tamą ich*działalności, główną przeszkodą 
do zaszczepienia i rozwinięcia pośród ludu idei so­
cjalistycznych.

~~ W przyszłą niedzielę, jako pierwszą po 13 li- 
8’°pada, Kościół Boży święci doroczną pamiątkę św.

^pislawa Kostki, patrona młodzieży.
Odpustowe nabożeństwo z powodu wspomnionej 

Pamiątki odbywać się będzie w kościele św. Ducha 
’tpi'ost ulicy Mostowej; w świątyni tej bowiem mieści 
p; jednym z jej ołtarzy obraz uroezystującego 

.at4'°na,. przeą którym właśnie w niedzielę, o godzi- 
*ano, odbędzie się uroczysta Wotywa.

L/^eiół też ten obchodzi uroczystość św. Stanisła-- 
rOfitki solennem nabożeństwem przez dni ośm;

k ,l”anvszyni i ósmym dniu odbędą się jednakie na- 
°'eiKg.Wa przy wystawieniu Najświętszego Sakra- 
ehtu, z kazaniami i procesjami, tak z rana jak i po 

P^mdnju,: w środkowe zaś dnie oktawy odbywać 
“ędą codziennie, o godzinie 9-tej rano, solenne 

p/'v’y przed ołtarzem uroezystującego Patrona.
eh’ierWsze ^.lcszPory odpustowe poprzedzające ob- 
. 'Jd wspomnionej uroczystości odbędą się już w dniu 
Jl'^ejszym.
jj. ” dniu jutrzejszym też rozpocznie się pierwszemi 
zaborami obchód uroczystości św. Marcina, w ko- 

te?oż imienia przy ulicy Piwnej.
g0Uroczystość ta odłożoną została z dnia wczorajsze-

Proces polityczny.
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć nr 252.)

III-
Występny frakcji ^terrorystów^ w m. Lipecku, 

id gubernii tambowskiej.
k3, ?,c'a.gnięty do śledztwa pod zarzutem zabójstwa 
_y;i' )raPotkina i zamachu na życie świętej osoby 
G('^!;ts,”'ej8zego Pana w dniu 2 kwietnia, syn kupca 

■śnij e.n'Jerg w zeznaniu swem miedzy inuemi obja- 
l(jc’.Ze.lrid<cja terrorystyczna partji socjalno-ręwo- 
' Yjuej w łtosji do roku 1879 nic miała prawidlo- 

Da]J ,orgai“8acji i że myśl ta powstała pośród osób 
c]nez5cycb f!° frakcji dopiero po występnym zama- 
JP 9-go kwietnia.
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Dla ego wszelkie starania i cala uwaga partj 
socjalno-rewolucyjnej powinny być skierowane ku 
usunięciu owej przeszkody' i dawny' program Indowy 
należy uzupełnić czasowem dozwoleniem walki poli­
tycznej w celu osiągnięcia warunków, w których by­
łoby możliwą walka o idee w imię czysto socjalisty­
cznych postulatów.

Pod wpływem takicli mniemań i poglądów, wypo­
wiedzianych na zjezdzie w Lipecku i odrzuconych 
przez część członków organizacji ludowej, rozważa­
jącą postanowienia zjazdu lipeckiego na zjezdzie 
w Woroneżu, dla wydzielającej się frakcji terrory­
stów został opracowany statut i program działal­
ności.

Na zasadzie wspomnianego statutu, tajemne terro­
rystyczne stowarzyszenie rozdzieliło się, wskutek 
organizacji, na dwie części: „komisję zawiadowczą^1 
i „komitet wykonawczyń.

Ostatni został zorganizowany na nowo i przejął od 
poprzedniego komitetu wykonawczego partji ludo­
wej tylko dawne miano, pod którem terroryści uwa­
żali za najwłaściwsze wystąpić, ze względu na jego 
tradycyjne znaczenie dla ogółu.

Bez względu na pewne pierwszeństwo komisji za- 
wiadowczej przed komitetem wykonawczym, pomię­
dzy niemi nie było ani stosunku rzeczywistej podle­
głości, czego wogóle, według objaśnienia Golden- 
berga, śród ich partji nie lubiono, ani ścisłego roz­
graniczenia funkcyj.

Komisja zawiadowcza, mająca miejsce pobytu 
w Petersburgu, powinna była wiedzieć wszystko, co 
się .robi nietylko w kierunku terrorystycznym, lecz 
i w łonie całej partji rewolucyjnej, oraz zawiadywać 
wszystkiemi środkami do wykonywania przedsię­
wzięć rewolucyjnych, które mogły być spełniane je­
dynie z jej wiedzą i po części za jej inicjatywą.

Samo spełnienie owych czynów i wogóle cała 
czynna walka polityczna stanowiła obowiązek komi­
tetu wykonawczego, członkowie którego powinni byli 
znajdować się i przemieszkiwać tam, gdzie będzie 
potrzeba.

Ażeby zostać wybranym na członka komitetu, ko­
nieczną była rekomendacja pięciu członków partji,

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wysofi roezińe rub. sr. 9, 
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(Dalszy ciąg.—Patrz nr 252).

IIT’
fl°seiii O8’Pa kręciła się, burcząc gniewnie pod 
słaniaj- Anastazja, a przed chatą stał stary, i za- 
trzaj . r'ł^5i zmęczone oczy przed światłem, pa- 
ó?e wsi*? W nadchodzi Doniajego. Wszyscy już 
r°dziaa na drodze roją się ludzie i każda
P^Waclz'" 010'1 m°l°dźców z dumą i radością do domu 
jnż a Maruszy i Iwana nie widać. Staremu 
'vQUcZat 0 z.a dziewczyną i kozakiem, bo z trojga 
^an» j..Si'V0*.°b najbardziej Maruszę ukochał, a i na 

' rai " le‘Ce ^at*kaw...
Wystroi’ • W*L‘° rozkazał córce odświętnie chatę 
k^’gieia 1 Uawarayć jadła, a wnuków Alcksięja 

ziiu u^S,a} zapiosiny do krewnych i kumów, 
^aresaci”11^ ^“‘uszy z Iwanem przybył).

około e zauia.iaczyło mu w oddali coś czerwone- 
któlą Iwan^tm? kuj)ili 8‘^ ludzie. Była to Marusza, 
Z tyinnfem ak “kwietnie przez siebie przystrojoną 
Ł1'zystawałv)[*<łt,Wtt^zS, a młode i stare niewiasty 
itdy dzieci C ,aląc ’ Udając jej strój, jmdczas 

dziwu iukm b'e&ały jej drogę, przypatrując • się 
l-łziewczy Wu'

“ią im!'?- -iuz si9 w końcu to dziwowanie się 
•hG* sl>OBtrzLj‘.,,riykrzy,<), * skoro dziada przed 

aJąc: b»a, pobiegia żywo ku niemu, wo-

S2! ien0’. 00 rai Iwan z w°juy pl’T. 8ta«yin ' '.‘kami szal odgarniając, stanęła 
nó?^cza8em «OJ1 uśmiechnięta.

g kUypmj^^^dluegł jwan j kornie starcowi do

I — Chwalaż Bogu w Trójcy Jedynemu i Matce 
i Najświętszej, że was batku w dobrem zastaje zdro- 

1 wiu,
— Witaj zdrów z wojny, mój chłopcze—rzeki ra- 

do śnie stary, kładąc rękę nagłowie kozaka—a chodź- 
żeż do domu powitać matkę.

Anastazja już przez okno młodych spostrzegła i 
jednym rzutem oka objęła dary wojenne Iwana, ale 
nic nie mogło przełamać jej niechęci ku niemu.

— W dzień robotny nie godzi się pracowitej 
dziewczynie w odświętne chusty stroić—rzekla suro­
wo do córki.—Zdejm więc twoje stroje i chodź matce 
w pracy dopomódz.

Marusza przygotowywała się, chociaż ze smu­
tkiem, do spełnienia rozkazu matki, gdy powstrzy­
mał ją dziad.

— Czy zapomniałaś córko, że wedle ojców zwy­
czaju dzień zmowin jest dla dziewczyny,świętem? 
Czy ty sama robiłaś co w domu ojca, chociaż już nie 

. było matki, gdy miałaś zmowiny z nieboszczykiem 
Matwiejem? Ostaw dziewczynę w pokoju i sproś 
kumy na upieczenie pieroga, który zaniosą dzisiaj 
młodzi przy dawaniu na zapowiedzi.

Gdy tak stary bronił praw dziewczyny i porządek 
a zwyczaje dawne w domu utrzymywał, wrócili mło­
dzi Maruszy bracia, donosząc, że byli wszędzie, gdzie 
im dziad polecił, i wszyscy przyjęli ich grzecznie po- 
częstnem i obiecali na zmowiny przybyć, tylko babka 

. Iwana odegnała ich z progu chaty swej przekleństwa­
mi i drzwi za nimi zatrzasnęła gniewna.

— MalaSzasza—mówił starszy brat—przestraszo­
na krzykiem staruchy, zaczęła gwałtownie płakać, 
a Paraszy nie było w domu, pewnie wybiegła na­
przeciw Iwana.

Na tę opowieść chłopaków posmutniał stary, Iwan 
| się zachmurzył, a Marusza poczęła smutnie rozmy- 
j ślad, czemu ociemniała staruszka, której ona nigdy 
i nie zrobiła nic złego, tak jest jej nieżyczliwą i za- 
| miast błogosławieństwem gniewem ją darzy.

— Batku, ja sam pójdę po matkę i małą — rzeki 
Iwan.

i * — Idź—przytwierdził stary—ale wracaj skoro, bo 

godzi się, abyścic wszystkich przybywających wdom 
krewnych o błogosławieństwo oboje prosili. ;

Nie wesoło było w chacie po wyjściu Iwana.
Stary zatopił się w jakiemś posępnem rozmyśla­

niu, dziewczynie zbierało się na płacz, Anastazja 
krzątała się w milczeniu, a synowie jej wyszli speł­
nić jakiś rozkaz matki...

Nie weselej było w chacie Iwanowej. Ociemniała 
staruszka siedziała pod piecem, wsparta na kiju i pod 
nosem szepłała jakieś niezrozumiałe, ale groźna sło­
wa. Mała Szasza spłakana spała snem gorączkowym 
na przypiecku, a przy niej w smutnem zadumaniu 
siedziała niespoko jna matka. Biedna kobieta pobiegła 
za innemi powitać swego jedynaka, niewidocznie się. 
spóźniła, bo go nigdzie nie spotkała. A tak dawno go 
nie widziała, i ciężko jej było na sercu, że jej Iwan 
nie przyszedł najpierw pokłonić się matce. Wiedziała 

i ona, gdzie on jest — ale godziż to się matce szukać 
syna w obcym domu? Czyż Iwan istotnie już nie 
dba o swoich? Czy nawet o matce zupełnie przy dziew­
czynie zapomniał?

Parasza jednak wszystkich zapomniała smutków, 
gdy przed nią stanął niespodzianie Iwan, i za nogi 
z szacunkiem uścisnął. Widzi go, powrócił z wojny 
zdrów i cały, a. serce matki tak mało wymaga, tak 
je można łatwo zadowolnić!

Stara babka przyjęła przywitanie wnuka nieprzy­
tomnie — zdawała się wcale nie wiedzieć, że on 
znajduje się w izbie.

— Matko — pytał Iwan — ozy babka już wcale 
nie wie, co się wkoło niej dzieje? Czy już nie po­
znaj e łudzi, nie* widzi ich i nie słyszy?

— To tak chwilami ją napada — odpowiedziała 
Parasza, przystępując do świekry — ale od twego 
wy jazdu na wojnę bardzo posmutniała i wcale dohidu 
gadać nie dice. Matko — mówiła łagodniej do sta­
ruszki, przykładając usta do jej poHczka — matko, 
Iwan wrócił z wojny, czy nie widzicie Iwana?

Ale staruszka ani drgnęła. Oczy zamglone a sze­
roko otwarte wlepiła przed siebie i zdawała się wi- 

’ dzieć rzeczy straszne, oczom innych ludzi niedostęp- 
. ne. Parasza westchnęła.
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(D. c. n.).

Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem pana 
prezydenta miasta odbyło sic posiedzenie komitetu, 
zajmującego się sprawą oświetlenia Warszawy.

Oprócz wezwanych członków komitetu, techników, 
obywateli miejskich, przedstawicieli kilku znaczniej­
szych firm bankowych etc. etc., znajdował się na 
tern posiedzeniu doktor Henneger, dyrektor miej­
skiego zakładu gazowego w Kolonii, który umyślnie 
zjechał do Warszawy, dla udzielenia w tej sprawie 
kilku bardzo szacownych objaśnień.

Ponieważ za parę dni mamy zamiar obszerniej 
przedstawić czytelnikom, dokładny stan sprawy z tej 
tak ważnej dla miasta naszego kwestji, skreślimy 
t itaj tylko kilka wyników, jakie z wczorajszego po­
siedzenia wyciągnąć się dały.

Tembardziej będzie to na dobie, iż krążą pomię­
dzy publicznością o tej sprawie różnorodne zdania 
i wieści, oparte często na mylnych danych, a zdania 
te i wieści znalazły już nawet echo w niektórych 
dziennikach.

Wiadomojest, że kontrakt zawarty z obecnem towa­
rzystwem gazowem (dessauskiem) kończy się w dniu 
8 października r. 1883.

Podług brzmienia dodatkowej umowy, zawartej w li­
stopadzie r. 1866, magistrat ma prawo wypowiedzieć 
kontrakt na trzy lata przed jego ekspiraćją, t. j. 
najdalej w dniu 8 października r. 1880. Jeżeli 
tego magistrat nie uczyni, kontrakt dawniejszy z pra­
wa przedłużony zostaje na lat jeszcze pięć, t. j. dod. 
8 października r. 1888. W takim razie towarzystwo 
dessauskie winno jest o lO'7o obniżyć, tak dla mia­
sta jak i dla prywatnych osób, pobieraną dotychcza­
sowo cenę gaźu.

W razie wypowiedzenia kontraktu ze strony ma­
gistratu służy temuż prawo:

W sprawie oświetlenia 
m. WARSZAWY.

przyczem na każdy głos ujemny trzeba było trzy uo- 
datnie. \

Oprócz komisji komitetu w organizacji znajdowali 
się agenci pierwszej i drugiej kategorji, ostatni ob­
darzeni mniejszą ufnością.

Na mocy wskazanej organizacji frakcji politycznej 
na zjezdzie w Lipecku wybrani zostali trzej członko­
wie komisji wykonawczej i ich zastępcy, dwaj re- 
daktorowie zamierzonego wydawnictwa rewolucyj­
nego i kilku członków komitetu wykonawczego.

Oprócz opracowanej na zjezdzie organizacji frak­
cji, rozważano tam również i program partji i środki, 
do jakich zamierzano się uciec w spodziewanej Wal­
ce z rządem.

Przytem postanowiono powtórzyć próbę Sołowje- 
wa, ale już nie w formie otwartego zamacnu, lecz 
sposobem kilku terorystycznych przedsięwzięć przy 
zastosowaniu materyj wybuchowych w rodzaju dy­
namitu.

Według zeznania Goldenberga, wszyscy obecni na 
zjezdzie przystąpili jako członkowie do komitetu wy­
konawczego Tichomirow, Michajłow i Fomenko; we­
szli do składu komisji zawiadowozej, a nadto tenże 
Tichomirow i Morozow zostali wybrani na redakto­
rów pisma terorystycznego.

Nadto G. dodał, że następnie jeszcze przyłączyli 
się do komitetu: Znndelewicz, Sergiejewowa, córka 
majora Iwanow, szlachcianka Wiara Filipow, córka 
księdza Jakimow (inaczej Baska), Andrzej Priesnia- 
kow i Salveljusz Złatopolskij.

Z pomiędzy pomienionych osób Michajłow, Kolot- 
kiewicz, Fomenko, Koszurnikow, Filipow, Złatopol- 
ski, Jakin.ow, Morozow, Tichomirow i Żelabow nie 
zostali wykryci, osobistości zaś Sergiejewa iMarji cór­
ki Mikołaja, również niewykrytych, nio są wyja­
śnione.

Przy badaniu oskarżeni: Zundelewicz, Iwanowowa 
Priesniakow zeznali, że o wyborze ich do komitetu 
wykonawczego nio nie wiedzą i że wogóle o zjezdzie 
lipeckim nic im niewiadomo; Zubkowski zaś objaśnił, 
iż o zjezdzie z Goldenbergiem nie mówił i nic o nim 
nie wie.

Stefan Szyrajew i Aleksander Kwiatkowski), przy­
znając się do udziału w zjezdzie lipeckim, odmówili 
wymienienia spólników; przytem Szyrajew zeznał, iż 
na zjezdzie składa.ącym się wyłącznie z partji terro­
rystycznej postanowiono: 1) rozszerzenie organizacji 
komitetu wykonawczego przez pozyskiwanie dlań 
nowych członków i agentów; 2) organizację systema­
tycznego terroru: a) w celu usuwania osób partji 
szkodliwych,zarówno z łona rządu,jak i prywatnych,
b) dla zemsty nad ajentami rządowymi za środki re­
presyjne, i c) pozbawiając życia tylko tych, których 
śmierć wzmocnić może znaczenie partji.

N adto z zeznań G oldenberga, Kwiatkowskiego i Szi-

jego córki, a matki Maruszy, nie zapamiętali, by był i 
kiedy tak wesołym... Wszystkich rad częstował, star- uiciunmc uimw. u»
szych kolo siebie na ławie usadzał, młodzież zachę- dej parze z krótkich kozackich karabinów, 
cał do śmiechów i zabawy. Anastazja rada nie rada podążali raźnym krokiem ku karczmie, fAzl6gZ 
musiała się thkże zająć gośćmi, i wynieść im z do- .....« .» , w
brze zaopatrzonej komory moc co najtłuściejszych 
ryb wędzonych, i faski najpyszniejszego astrachań­
skiego kawioru. Ale głównem jej zadaniem było u- 
pieczenie olbrzymich pierogów nadziewanych rybą, 
ryżem, jajami i Bóg tam wie czem jeszcze, które sta­
nowią najpotężniejszy dla gości przysmak...

Dziewczęta tymczasem stroiły Maruszę, przygoto­
wując ją do urzędowych zapiskównaprobostwie, Naj­
więcej trudu miały z czesaniem jej długich i grubych 
kos, i z opinaniem na jej głowie wstążek i kwiatów 
jaskrawych. Ale gdy nareszcie dziewczyna stanęła 
wystrojona w czerwonych butach, jaskrawo wyszy­
wanej na piersiach i ramionach koszuli,i bogato bra­
mowanej spódniczce, było na co spojrzećl Gtównemi 
jednak ozdobami jej stroju były klejnoty i szal przy­
wieziony przez Iwana. 'J ego mianowicie strzegła 
dziewczyna, jak oka w głowie, nie dając go przy­
mierzyć żadnej dziewczynie. ' iG'. ! i j

— Po godach •— mówiła do nich — jak ja już bę­
dę ,.mołodycą“ — a wy wszystkie dziewuchy pierw­
szeństwa ustąpić mi będziecie musialy, to dam wam 
się do woli ślicznej płachty tej naprzymierżać. Ale 
póki w niej ślubu nie wezmę, nikt jej nie trąci!

Tymczasem Anastazja z kumoszkami wyjęły z pie- 
ca największe i najpiękniejsze pierogi i okryły je 
bogatemi ręcznikami, ułożywszy na obszernych, a 
pięknych drewnianych misach, zakupionych od ob­
cych handlarzy w Astraohanie. Najbliżsi krewni - 
wzięli misy te z darami w ręce i wszyscy mężczyźni, 
otoczywszy wieńcem Mariis?ęj Iwana i starego Osi- 
pa, podążyli ku plebanjij.

Stary pop już uprzedzony czekał na nich otoczo­
ny słnżbą. kościelną, Dary przyjął, egzamin młodej I r._, 
pary z katechizmu tylko dla formy odprawił, wpierw- j oderwaćn 
sza niedzielę po „Jordanie11, to jest po poświęceniu -s------
wody na Wołdze, ślub dać obiecał i na wesele p‘zyjść 
postanowił.pti- li .. '.dv.. ■ -

a) albo zawrzeć nowy kontrakt z towarzystw
dessauskiem, w,

b) albo nabyć od towarzystwa zakład warsz 
ski za dobrowolnem porozumieniem się,

c) albo postawić własny nowy zakład gazowy,
d) albo wreszcie zawrzeć nową umowę z mej 

przedsiębiorcą lub innem towarzystwem.
Po uważnem przeczytaniu tych czterech punkt > 

wpada od razu w oczy słaba strona powyższej 
mowy.

Miasto może wprawdzie wypowiedzieć gwarzy 
stwu zawarty przed dwudziestu kilku latami ko 
trakt, który uważa dziś za uciążliwy dla sieon 
w żadnym jednak razie nie zdoła ono pozbyć < 
współzawodnictwa towarzystwa, któremu umową 
zapewnionem zostało prawo dalszego swobodne^ 
eksploatowania swojego zakładu, na drodze p’T1'^ 
tnej konkurencji, czy to z magistratem, czyli 
z nowym koncesjonariuszem, pod warunkiem JCS. 
nie wydobycia rur bocznych komunikacyjnych, Pr 
wadzących od rury głównej do latarń miejskich- 

Wprawdzie służy miastu prawo nabycia od To 
rzystwa zakładu warszawskiego za dobrowolnem P 
rozumieniem się, ale zobaczymy zaraz, na jakiej z^ 
sadzie owe dobrowolne porozumienie się może prtjJ 
do skutku.

Magistrat w d. 6 października r. b., t. j. na o 
dni jeszcze przed terminem w kontrakcie zakre 
nym, oświadczył notarjalnie towarzystwu dęb­
skiemu, na ręce dyrektora zakładu, iż po upływie 'p 
lat umową zaznaczonych, t. j. po dniu 8 paździor' 
ka 1883 r., kontraktu nadal przedłużać nie zani’er.J‘j 
zarazem wezwał on towarzystwo, ażeby w Prz?cJ. 
gu dziesięciu dni ustanowiło cenę, jaką za swój z 
kład naznacza. .

W kilka dni potem towarzystwo ustanowiło 0 
cenę, która ma wynosić dwanaście i pół miljona n 
rek niemieckich, czyli według dzisiejszego szaci’0 
zamiany, przeszło sześć miljonów rubli. .

Zachodzi więc pytanie, czy cena ta odpo'v,a 
choć w części rzeczywistej wartości zakładu? 2 

Jeżeli weźmiemy na uwagę ogromny dochód, Prz 
ostatnie zwłaszcza lata eksploatacji przez Towa’^ 
stwo desauskie osiągnięty, dochód ów według 
jakie sobie Towarzystwo prawdopodobnie w 
zie oznacza, może wynieść przy skapitalizowaniu . 
ogromną sumę. ^e-

Jeżeli przeciwnie szacować tylko będziemy at 
wnętrzną wartość zakładu, ajedynie taką mag|S^v!l 
przy nabyciu może mieć na uwadze, to sum» 
przechodzi o wiele tę. wartość, przez najlepiej ohę , 
Hycli z rzeczą technicznych znawców ustanowię”*-^.

Według objaśnień danych przez doktora
ra, który obecnie w Etiropie jest jednym z uve-( 

' glejszych specjalistów w kwestji oświecenia

i Powrót odbył się już mniej poważnie, ale z
I nierównie weselej. Młodzież strzelała na wiwat gj 

dej parze z krótkich kozackich karabinów, 8 ‘.eSt
—--------- ---

zwyczajem w dniu takim po drodze wstąpić, i \ 
tkich obecnych, obcych, czy swoich częstowa^^^ 

i karczma była pełna ciekawych i chciwych Poc7'/j jji® 
ku, łatwo się domyśleć. Ale ani Osip, ani I"jj- 
żalowali pieniędzy, a opasły Michał pocieszył ^id 
tw-o znacznym zyskiem, jakie mu te poczęs 
przyniosły, po stracie ładnej Maruszy, którą 1111 
ino obiecanego poparcia matki, miody kozak z 1 
nosa zabierał. tsz^

Maruszy sprzykrzył się wkrótce ten znl’.zebi^ 
w, karczmie pobyt między tłumem, który nic P/O0n)i 
rai ani w napitku, ani w wyrażeniach, i 
prożkami skłoniła łatwo dziada do powrotu 
gdzie już kobiety i dziewczęta tęskliwie na 
zaręczonych oczekiwały. . . „pml^

Dopieroż to z ich powrotem zaczęła się.
i zabawa w chacie Osipa! Znalazła się też i . 
—bo i jakże młodym zabawić się bez muzy . 
ców, i wkrótce szał zabawy opanował wszy 
i młodych i starych, a szczególniej niewias 
wszędzie, jak świat długi i szeroki, za <alicena był9 
padają... Najbardziej ochoczą i niezmordowa - 
jednak w tańcu Marusza. Widocznem po D gdy' 
iż szal zabawy całego jej duchu .opanował, •’ 
by wynagrodzić/ sobie cliciała długie rin|CnaCje9z^ 
jakie w tęsknocie za Iwanem spędziła,1 jjkt . 
się po raz ostatni przed przywdzianiem jfj-oskb 
rym walą, się na głowę niewiasty obowiąz 
zdolne odgonić wszelką myśl zabawy. „ragz» 

Gdy tak wszyscy się bawili ochoczo, 1 z 
dna poważna i cicha * siedziała pod PIC.C .^j-^c z?' 
Szaszą na łonie. Dziewczynka cieszyła si i s> i 
bawię, ale wkrótce zmęczona gw^re® 
przy matce i zasnęła, a biedna kobieta 
oderwać myśli od domu, w którym zosta jjief 
nieprzytomną świekrę, a słowa groźne, J gtr

I z ust jej słyszała, przejmowały ją z 
i chcm. ' '

— Mój drogi chłopcze — mówiła z cicha, a smu­
tnie — <a się tak boję o ciebie — o Maruszę, która 
zawsze dla mnie i dla Szaszy bardzo była dobrą. 
Babka przeklęła ród ich cały, a kto wie, czy dobrze 
dla nas i dla nich, gdy ty się z Marusza ożenisz. 
Przekleństwo wywołuje pomstę Bożą, i tylko babka 
mogłaby, odwołując je, Pana Boga przebłagać i pom­
stę Jego odwrócić. Ale czy będzie chciała — czy 
będzie mogła? .■[< m ■

*— Matko—prosił Iwan—nie przysparzajcie sobie 
i mnie smutku w dzień powrotu mego do chaty, 
w dzień zmowin moich z dziewczyną. Czyż już nie 
dosyć, że Anastazja Osipówna strasznie na mnie 
patrzy, a babka wcale wiedzieć o mnie nie chce? 
Matko dajcie mi Szadzę na ręce i chodźcie ze mną 
do chaty Ósipa.

— Nie budź malej, ho słaba jest i niedawno za­
snęła. Idź sam — jak się Szasza przebudzi, to się 
ogarnę i zaraz tam pójdę za tobą.

Iwan wzdragał się usłuchać matki, ale gdy zoba­
czył gorączką rozpaloną twarzyczkę małąj, przystał 
na jej życzenie i prosząc ją. by niebawem przyszła, 
wyszedł z chaty.

Skoro tylko drzwi się za nim zamknęły, udręczo­
na matka padła na kolana przed obrazami świetemi, 
w gorącej łzawej modlitwie polecając ich opiece je­
dynaka swego. Biedna kobieta wierzyła głęboko 
w moc przekleństw, miałaż przez me stracić syna, 
który z wojny wrócił cały? Miałaż własna babka 
przekląć krew swoją i ściągnąć pomstę Bożą na 
niewinną głowę swego wnuka? O to małżeństwo — 
to małżeństwo — czemuż IWau pokochał Maruszę i— 
czemuż Osip stary dawał mu tak chętnie wnuczkę 
swoją?

Gwarnoź to dopiero było dnia tego w chacie Osi 
pa? Obszerna ta chata możnego kozaka ani nie mo­
gła pomieścić wszystkich proszonych i nieproszonych 
gości. Zbiegli się bowiem tłumnie krewni; kumowie 
i kumoszki, przyjaciółki Maruszy i towarzysze Iwa­
na na pożądaną uroczystość zmowin, przy których 
i ubawić się i najeść i napić można do syta!

Osip wszystkim był rad bardzo, i ludzie od wesela

rajewa widać, że choć kwest] a powtórzenia za­
machu 2 grudnia 1879 r. była na zjezdzie zdecydowa­
ną ostatetecznie, formy jednak, sposób miejsca i cza­
su jego spełnienia nie wybrano i wogóle rzecz ze 
strony praktycznej nie została opracowaną.

Odbyte na miejscu w celu sprawdzenia zeznań 
Goldenberga badanie wprawdzie nie posłużyło do 
przekonania powyższych osób o udział w zjezdziCj 
sprawdziło przecież część zezcań G,, w któj-ęj mówi 
on, iż mieszkał w Lipecku pod nazwiskiem Geryera, 
zaś Michajłow—pod nazwiskiem Bezmienowa, Żela­
bow—Czerniawskiego.

(J9. c. «.). (Frdioti. WiestniJc).
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8oi a ptrp„. i.vch i sprawdzonych przez tutejszych te* 
pilików i specjalistów, dokładnie z kwestją oświe- 

l®nia gazem obeznanych, koszt wybudowania nowe- 
zakładu, podług najnowszych wymagań urządzo­

no*), wynosić będzie, szeroko licząc, w okrągłych cy- 
rach, m.trek niemieckich 4,500.000.

, Ja.k widzimy, wy nosi to oniemal ty lko trzecią część 
*a$tałn, jakiby miasto wydać musiało na nabycie 
dotychczasowego zakładu gazowego.

. towarzystwo dessauskie tak wysokie wymaga- 
"la stawia, nie dziwimy sic wcale temu...

Korzysta ono z przyjaznych dla siebie punktów u- 
®°Y’y, ażeby, kładąc naciskna magistrat, nie pozby- 

a<! się prawa eksploatacji, która mu stosownie do 
'tymżonego kapitału ogromny dochód przynosi. 
, w ostatnich latach towarzystwo z szesnastu posia- 
?auych przez siebie w Europie zakładów wykazy wa- 
0 dla akcjonarjuszów trzynaście i pół do czternastu 

Procentu,
.Konsumują gazu w Warszawie stanowi jedno trze- 

ty*- część wszystkich wspomnianych zakładów gazo- 
,'Vycb towarzystwa, z czego przekonać się można, 
•lok wielką rolę w owym 14 procencie przez akcjo- 
z d{.)uszów pobieranym gra zysk wyciągnięty z o- 
^tetienia naszego miasta,oświetlenia, które, jak wia- 
°tno, tak wiele jeszcze do życzenia pozostawia! 
Całkowity kapitał, jaki Towarzystwo na budowę 

8tystkich swoich szesnastu zakładów w Europie 
yaało, kapitał, umorzony już w znacznej części, wy- 

ma 14 miljonów marek niemieckich.
leżeli więc zakład wars/ vski, sprzedany zosta- 
e za dwanaście i pół miljonów marek, nie należy 

dziwić, że operacja ta będzie się akcjonarjuszom 
;c?warzystwa bardzo różowo przedstawiać, i pocieszy

1'v części po straconym ogromnym dochodzie...
•)*e czy miasto nasze będzie miało prawo w rów- 
e pocieszający sposób zapatry wać sie na rzeczoną 

ra»zakeje? ' 'tir J *
Tjw u irm naicj£v? Ziwiawtciia, ic ui kivi jiviui?- t 

Pos' Zal1<?wn’a, a ścisłe sprawozdanie odczytane na 
żt8,edzenjn pr2ez pana Grotowskiego, głównego in- | 
gt i'c_ra mias a, wy kazuje,

zakładu kapitału 4,500,000 marek można 
n w? od print ni nr konieczna w takim razie i

itpie o tom należr, zwłaszcza, iż d< ktor Henne- j 
Pos' Zaliewn’a, a ścisłe sprawozdanie odczytane na 
żt8,«dzenin przez pana Grotowskiego, głównego in- i 
8tf!'bra m‘a9 a> wykazuje, iż z wydanego na kon- 

zakładu kapitału 4,500,000 marek można 
koh?1’5!*') uwzględniając konieczną w takim razie ; 
tiie ,®rt‘ncję Towarzystwa dessauskiego i niekorzys- j 
e2VjP’®vwszycl! lat warunki, 315,000 marek rocznie, 
SuJj/o licząc wraz z amortyzacja kapitałą, oraz i 

marek rocznie jako fundusz rezerwowy.
Woje w cyfrach tych niema ńfc przesadzonego, do- , 
dr i/0* te^°> że 'v 8arrte-i Kolbnji, gdzie właśnie pan 
ta. .euu,‘ger jest dyrektorem zakładu gazowego, la- | 
ośw'01-6’*^*’ daleko gęstsze i świetlęjsze niż u nas, , 
starleca,,a , bezpłatnie, a na koszt eksploatacji 
i JAzy oświetlenie gazem prywatnych zakładów , 
U^'e8zkai’> w lżejszych, aniżeli u nas, warunkach 
8t\v,’ eczn'ające się, mlastb zaś osiąga zprzedsiębior-_j 

owego znaczne roczne zyski.
ty*żi'e ,u .óiż o innych miastach, np. o Pa-
tv'vik ^.zie stosunek ten daleko pomyślniej jeszcze 

Ulcje...
sic ^' .będziemy tu powtarzali długiej dyskusji, jaka 

po przedstawieniu przez’ pana prozy- i 
etyta • Sinego i pewnego stanu sprawy, oraz od 
WOzd Przcz PaiJa iużeniera Grotowskiego spra- i 
fiiliap1"8’ 8,reszczającego ściśle dane i cyfry, wy- 
tUau,‘?e z sumiennego zbadania stanu rzeczy przez 

p^Wi techników
którgXVle,łly ty lko, iż zdaniem przewodniczącego, na 
?tf'>ikóiva1dzala SR< większość zcbrany'cK wczoraj 
d° gkJjy komitetu, było, ażeby w razie niedojścia 
z to^aowego dobrowolnego porozumienia się 
swój ‘tyzysfweni. dessauskiem miasto wybudowało 

zakład, bez względu na konkurencję I 
du i "a> 1 powierzyło kierownictwo tego zakla- 
dłiig J? ?’1.10 specjaliście; powiedzieliśmy już, że we- 
I)|iastu wyrachować zakład taki przynosiłby 
?koliczxj<r°- iC w rachubę różne nieprzyjazne 

znać?'1’- °d wyłożonego kapitału, nie licząc 
Zxi<lkazeuUe-'su“.y, mającej się obracać corocznie na 

Aż Ua i/e kaP’talu rezerwowego.
aże1ty owe° -WR‘<t jes^ widoczncm, iż trudno będzie, 

' raz°ne w kontrakcie dobrowolne poro- 
5lltku; z towarzystwem dessauskiem doszło do 

J?dti u’sja '?rzyshvo bowiem dessauskie nic ma po- 
i))e aie inozeC 2e ?'V01'ch żądań i nikt je do tego zmu- 
n ac^ trzvL’r? a,iasto nie zechce prawdopodobnie za- 
G?1 */j zaledwie wi9kszej sumy zato, co z wykła- 

0 CZP8C* oznaczonego kosztu może o-

Wvxo1 Phblicfc!^ S‘ę tu w kwcstję, kilka razy w pi- 
b£aSZCzenie}zal‘]POidn?SZ<)ną> CZy * W j4k* SI?°SÓb 
ZilaZay ’noże na o -du towarzystwa na użytek pu- 
leż-i?^prawnikó\. ‘'■b P0ll ty'm bowiem względem 

v miast,, ? 8iłPodzielone,zdawałoby się, iżna- 
do^S którvbvedeWsay8tk’em szukaó skuteczne- 

^Wern J Aeaia, Wv*ii. niu pozwolił wyjść z uciążliwe. 
^sauskij/ykającego z kontraktu z towrarzy.

111 sPlsanego.

Taki był właśnie główny powód wczorajszego ze­
brania komitetu.

Nastręcza się naraz tutaj jednak następująca u- 
waga.

Według wspomnionego wyrachowania, oplata za 
dostarczenie oświetlenia gazowego, zakładom i mie­
szkańcom prywatnym (co stanowi główny zysk za­
kładu gazowego zysk zwiększający się w miarę pod­
wyższania się cyfry ludności i ruchu przemysłowego 
w mieście naszem), wynosi is-. 2 kop. 12 za tysiąc 
stóp kubicznych gazu, a to licząc cenę wymiany 
marek na kopiejki według dzisiejszego bardzo wy­
sokiego ażja.

Towarzystwo dessauskie dostarcza obecnie pry­
watnym tysiąc stóp kubicznych za cenę rs. 2 kop. 
35; gdyby jednak magistrat, korzystając z prawa 
kontraktem mu przysługującego, przedłużył był dzi­
siejszą umowę o lat 5 t. j. do 8 października 1888 r., 
to w takim razie towarzystwo dessauskie przez owe 
pięć lat dodatkowych byłoby zmuszone obniżyć ce­
nę gazu tak dla miasta jak dla prywatnych o 10% 
czyli opłata od prywatnych za tysiąc stóp kubicz­
nych gazu, wyniosłaby rs. 2 kop. 10 a więc o 2 kop. 
niżej od opłaty przez miasto projektowanej.

Uwzględnić jednak tu należy, jż obecny stan ażja 
jest jak każdemu wiadomo bardzo wysoki, a natu­
ralnie wszystkie wyracłiowauia według tego dzisiej­
szego stanu, poczynione zostały; głównie bowiem 
trzeba brać tu na uwagę węgiel sprowadzony z za­
granicy, którego cena koniecznie w markach musi 
być oznaczoną, nasz bowiem węgiel do eksploatacji 
gazowej okazuje się o wiele mniej korzystnym.

Kontrakt z towarzystwem dessauskiem oznacza 
cyfry wyłącznie tylko w rublach; jeżeli więc, co jest 
możliwem, ruble przez ten czas podniosą się w cenie, 
w takim razie miasto, albo będzie mogło znacznie 
obniżyć cenę dostarczania gazu prywatnym osobom, 
albo też samo osięgnie daleko znaczniejsze zyski.

Jeden i drugi rezultat byłby w każdym inzie dla 
miasta korzystnym, zaś Towarzystwo dessauskie nie 
ma wcale powodu brać pod uwagę powyżej wymie­
nionych okoliczności, i wr razie osiągnięcia znacznie 
wyższy ch zysków, podwyższy tylko stosunkowo ro­
czny procent dla swoich akcjonarjuszów, z czego 
miasto naturalnie nic nie skorzysta.

Ponieważ jednak przewidywać trzeba.i najgorsze 
ewentualności, być także nroże, iż cena rubla zniży 
się jeszcze przez tęn czas; w takim razie na pozór 
opłata od prywatnych drożej by wypadała, albo też 
dochód miasta z eksploatacji gazu zmniejszyłby się 
znacznie, a nawet w danym razie mógłby się na czy­
stą stratę przemienić, podczas kiely Towarzystwo 
dessauskie musiałoby dotrzymy wać ceny kontrakto­
wej ściśle w rublach oznaczone.

Ale, powtarzamy, nieprzyjazny taki obrót rzeczy^ 
przedstawia tylko pozorne straty,

Ulepszenia obecnie w produkcji gazu zaprowadzo­
ne sprawiają, iż prodąkta po wydzieleniu się gazu 
z węgla pozostałe, jako to: koks, amonjak etc. ró­
wnają się cenie za węgiel opłaconej, albo nawet ją 
przewyższają, jak to się dzieje w K' lonji, której eks­
ploatację głównie za miarę cenić powinniśmy, z po­
wodu, iż najszacowniejszych dany ch na wczorajszem 
zebraniu dostarczył nam dr Henncger, dyrektor ta­
mecznego zakładu gazowego.

Ze i towarzystwo dessauskie z tych ulepśzeń w fa­
brykacji gazu korzystać musi, dowodzą tego jego 
roczne sprawozdania; zaznaczając bowiem, iż cena 
węgla i t. d. skutkiem wysokiego cła i innych oko­
liczności w dwójnasób przeszło się powiększyła, to­
warzystwo w sprawozdaniach swoich wywodzi/iż wy­
soki procent pobierany przez akcjonarjuszów opiera 
się głównie na sprzedaży- produktów, po wyprowa­
dzeniu gazu z węgla powstałych, kióre w tejże samej 
mierze jak i węgiel, rosną weenie, a zarazem pod­
wyższają się w ilości produkcji.

Niema więc obawyą ażeby w najgorszym razie 
podwyższenie się ażja pieniędzy zagranicznych wpły­
nąć mogło na znaczne podwyższenie się cen gazu 
u nas. ------ -—

Nie wdając się dłużej w dałsze techniczne wywo­
dy, które zbyt daleko by nas zaprowadziły', i które 
specjalistom głównie pozostawić należy, powtarzamy 
tu tylko, że wybudowanie zakładu gazowego przez 
miasto, i eksploatowanie go na własny miasta rachu­
nek, wy'daje się najskuteczniejszym środkiem zarad­
czym w obecnem tak trudńem położeniu.

Idzie o to głównie, skąd wziąć potrzebne na to 
znaczne sumy.

Ale sprawa ta, która dla stronników przedłużenia 
kontraktu z Towarzystwem dessauskiem wydawała­
by się najwięcej walczącą na ich korzyść, rozjaśniła 
się i ułatwiła znakomicie na wczorajszem zebraniu.

Znany finansista tutejszy, p. Juljusz Wertheim, 
wezwany do uczestniczenia w naradach, jako czło­
nek komitetu, oświadczył wyraźnie, iżwrazie otrzy­
mania gwarancji miasta obowiązuje się pośredni­
czyć w dostarczeniu owej sumy, która spłaconą być 
może w sposób amortyzacyjny.

Oświadczenie tó popar, skutecznie p. Mieczysław 
Epstein, konsul belgijski r Starszy zgromadzenia tu­
tejszego kupców, zasiadający również w komitecie.

Zapewnienie takicli dwóch poważnych firm roz­
wiązuje ręce magistratowi, który bezzwłocznie przy­
stąpić może do obmyślenia stanowczych, a najlepsze 
prawdopodobieństwo powodzenia przedstawiających 
środków, dia zaopatrzenia miasta w tanie i dobro 
oświetlenie.

Wrócimy zresztą jeszcze do tego prz -dmiotu, któ­
ry, jako gorąco obchodzący miasto, wymaga szcze­
gółowego, a dokładnego rozjaśnienia. — $ —

Kościół po^kapucyński.
ni.

W tejże samej kaplicy, w której spoczęło na wie­
ki wielkie serce Jana Iii-go, z drugiej strony ołta­
rza wznosi się marmurowa piramida, przykryta koro­
ną z bronzu.

W podstawie tej piramidy, w szarym marmurze, 
zamknięto wnętrzności Augusta Ii-go Sasa.

Na podstawie tej wypisano daty urodzenia i wstą­
pienia na trony saski i polski, ora.z datę śmierci; 
a na piramidzie takie postawiono hamletowskie py­
tanie, acz nie z hamletowskiem rozwiąźaniem: 

Cóż potężniejszego od śmierci? 
Sława i miłość*...

Kaplicę tę i sarkofag w niej wzniósł król August 
Ill-ci, który, jakeśmy to już raz powiedzieli, lubiał 
bardzo kapucynów, podobnież jak i jego żona.

Nawet Briihl, wszechwładny minister Augusta 
Iii-go, umizgając się do króla choć * był ^psim nie­
dowiarkiem*, jak powiada jodeu ze współczesnych, 
także wystawił kaplicę u kapucynów, dtiś św. Ka­
jetana.

W kaplicy tci złożył wnętrznośąi swej żony, Kol- 
lowratówny z domu, w urnie z szarego marmuru, 
czworokątnej, z grupą auj.dków z białego marmuru 
ua wierzchu; dość to niesmaczne ,w stylu barokko.

Pełno tn zresztą trupów i nagrobków pełno...
Kościół ten, jakeśmy już raz zauważyli, arysto­

kratyczny,. królewski; chowała się w nim dawniej 
gapia śmietanka, sama kremu społeczna: Nakwascy, 
Potoccy, Radziwiłłowie, Pacowie, Przezdzieccy, Wa­
lewscy i t. d.

A obok nich spoczął także skiomny terejan zako­
nu, człowiek cichy i spokojny, arystokrata w dzie­
dzinie sztuki, Szymon Czechowicz.

Czechowicz, jedynie przez długi czas obok Szmu-
i glewicza, slońęe artystyczne, ma ta.tyiko skromną, 

ubogą tablicę z pozłacanym napisem!
W r. 1861 co prawda, myślano o pomniku dla nie­

go. mówiono p tein dużo,‘pisano jeszcze więcej, speł­
zło jednak na niczem, jak wiele n nas rzeczy...

Kościęl mu też coś winien i kapucyni także.
Czechowicz był pobożnyy malował same święte 

obrazy', malowai je ciojtło, z gorącą wiarą i tworzył 
nieraz rzeczy śliczne, chwilami brylantowym bla­
skiem natchmenia świecące...

A zawsze swoje, swych świętych prawie zawsze. 
Na tych obrazach wszystko nasze i niebo sine, 

i szare, ołowiane i twarze jasnowłose i błękitnookie.
Nie mistrz to, nie olbrzym, ale bądź co bądź arty­

sta o ąkrzydląch słąbych, ale zawsze skrzydłach...
Dla kapucynów, jak powiadamy, malował dużo; 

miał szczególną predylekcją do tego zakonu.
Obdarzał więc ojców swemi obrazami, to też i 

klasztor warszawski ma ich kilka; w kościele świeci 
jego Prze.i ieuienie Pańskie i św. Wojciech...

Umarł w lipcu 1774 roku.
Czy nie należałoby mu wznieść pomnika w koście­

le po-kapucyńskim, przypomnieć tego cichego, skro­
mnego malarza polskiego?

Walery Przyborouski.
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WIADOMOŚCI KIE1SC0WŁ
= W roku przyszłym na niektórych komorach 

w Królestwie mają być wzniesione nowe budynki.
= Rozkazem ministerjum sprawiedliwości sędzia 

pokoju okręgu kremieuieokiego, s. koł. We śberg, 
przeniesiony został na sędziego pokoju miasta Socha­
czewa, 1-go okręgu gub. warszawskiej.

== Donosiliśmy już dawniej o projekcie rozebra­
nia gmachu po dawnym teatrze przy placu Krasiń­
skich, poczem na miejscu dzisiejszej rudery stanę­
łaby wielka ozdobna kamienica z jednym frontem ua 
plac—z drugim zaś na noW’o projektowaną ulicę, któ- 
raby była przedłużeniem Nowowiniarskiej do’ niicy 
Długiej. Obecnie dowiadujemy się, iż projekt ten zy­
skał zatwierdzenie władzy i z przyszłą wiosną za­
pewne już wejdzie w wykonanie. Wtedy też zapewne 
urzeczywistni się projekt założenia skweru na placu, 
na czem wielce zyskałaby estetyka i zdrowie, tak gę­
sto zaludnionej dzielnicy miasta.



» = Władza policyjna wzbroniła pięciu kondukto­
rom omnibusów publicznych pełnienia obowiązków 
konduktorskich.

= Kasa oszczędności w ciągu tygodnia od 11 do 
17 października włącznie wydala 65 nowych książe­
czek, na które, tudzież na dawniejsze w 406 wnio­
skach złożono rs. 11,593 kop. 20. W tymże czasie 
kasa na żądanie 197 uczestników wypłaciła (prócz 
procentów’w sumie rs.143 kop. 24) rs. 13,344 kop. 42, 
oraz umorzyła 59 książeczek. Ogólna liczba 32,066 
uczestników posiada kapitał rs. 1,192,057 kop. 641/,.

= Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu „ba­
zarowegou pod przewodnictwem p. Kaliksta Potkań- 
skiego; grono członków komitetu powiększyli pp. R. 
Dunin, L. Herkner, A. Karassowski i J. Świeszew- 
ski.

— Bawi w mieście naszem ks. Zacharkiewicz, pro­
boszcz parafji w Tomsku. Z ust szanownego kapła­
na dowiadujemy się, iż przestrzeń jego parafji dwa 
razy jest większą od rzeczypospolitej francuskiej, a 
na jej objazd potrzeba rok czasu! Paratja liczy je­
dnak tylko 1,500 dusz.

= Znany malarz p. Jan Chełmiński, warszawia­
nin, zaślubił w Monachjum pannę Kimmerle, córkę 
miejscowego urzędnika.

= Z Paryża donoszą, iż teini dniami odbyły 
się tam zaręczyny Jana hr. Zamoyskiego, posła ga­
licyjskiego do rady państwa z panną Pelissier, cór­
ką zmarłego marszałka, księcia Malakhoff; na­
rzeczona przez matkę spowinowaconą jest z ex-cesa- 
rzową Eugenją.

= Z teatru i muzyki.
* Panna Marja Disterlówna debiutowała wczoraj 

na scenie teatru rozmaitości w jednoaktoWym obraz­
ku p. t. „Fortepian Berty/
g Dla znacznej większości widzów’, gra panny Di- 
sterlówny nie była nowością, debiutantka bowiem 
znaną jest publiczności z wystąpień w teatrzykach 
ogródkowych, jako aktorka obyta ze sceną, odzna­
czająca się swobodą, zręcznością ruchów i pewnym 
zasobem rutyny aktorskiej, ale niestety nie posiada­
jąca dwóch najważniejszych w swoim zawodzie 
warunków: sympatycznego głosu, ani czystej wy­
mowy.

Swoboda, zręczność, nawet pewna dystynkcja ura­
towały we wczorajszej sztuce światową damę; brak 
głosu i wymowy zaszkodził dowcipnej kobiecie, któ­
ra temi tylko środkami oddać może finezję i subtel­
ność wytwornej, szlachetnej natury.

To też cala misterność sylwetki Berty zatarła się 
w grze panny Disterlówny— pozostała tylko zimna 
dobrze wychowana arystokratka, z której artysta, 
z takiem życiem przedstawiony przez p. Tatarkiewi­
cza, nie zdołał wykrzesić iskierki poezji.

< A cóż znaczy Berta bez uczucia, bez poezji?
* Słyszeliśmy, iż artystom opery naszej rozdaną być 

ma do nauki popularna w całej Europie opera Boi ty 
„Mefistofeles/

Boito jest włochem— rodziła go wszakże polka.
* Podobno p. Strakosch recytować ma, już po raz 

ostatni, w przyszły poniedziałek, w sali teatru roz­
maitości.

* Amatorowie, grywający stale w teatrzyku Towa­
rzystwa dobroczynności, rozpoczną w niedzielę sze­
reg filantropijnych widowisk „Chatką w lesie“ Syro­
komli.

* W przyszły wtorek obchodzony ma być na sce­
nie krakowskiej jubileusz pięćdziesięcioletniej a po­
żytecznej działalności aktorskiej Aleksandra Ła- 
dnowskiego.

Ładnowski, artysta i autor dramatyczny, znany 
też jest w Królestwie Polskiem, gdzie długi szereg 
lat występował na scenach miast większych i mia­
steczek.

\V przedstawieniu uroczystem, benefisowem we­
źmie udział p. Bolesław Ładnowski, tragik teatru 
skarbkowskiego, p. AleksandraRakiewiczowa, artys­
tka naszej sceny, córka, i panna Aleksandra Rakie- 
wiczówna, wnuczka jubilata.

Ładnowski z Rakiewiczową odegrają scenę z „Mak­
beta"— p. Rakiewiczówna rolę Zosi w „Łobzowia- 
nach“ — Rychter zaś wypowie monodram jubilata 
„Stefan z Pokucia14.

* W programie koncertu niedzielnego na rzecz nie­
zamożnych studentów warszawskiego uniwersytetu ■ 
znajdujemy między innemi: ^Libera me domineu 
(marsz żałobny) Szopena, „Requiem-1 Moniuszki, fan­
tazję węgierską Liszta, koncert Paganiniego i dwie 
kompozycje p. W. Wsiewołożskicgo.

Kochańska odśpiewa arje z „Semiramidy“.
W części deklamacyjnej wypowie Królikowski 

balladę Mnrgera, p. Dcryużanka „Noc zimową“ 
EL.y’ego, p. Szymanowski wreszcie „odczyt o roz• 
wodzie“. n

* W sferach muzycznych krąży wieść, iż dzisiejszy ‘ 
dyrektor Towarzystwa muzycznego, Władysław Że- i

- | leński zamierza złożyć swój urząd i przenieść się flo 
Krakowa w celu dokończenia rozpoczętych prac 
kompozytorskich.

, i * Wybicia się podobno do Warszawy p. Jakób 
j Nagy, węgier, grywający na bardzo oryginalnym 

instrumencie, bo na zwykłej ligawce zrobionej z bzu.
, Pod palcami p. Nagy bez pretensjonalny ten in- 

strument dźwięczyć ma nadzwyczajnie silnemi i mi- 
łemi tonami.

J Do wirtuozostwa na tym osobliwym instrumencie 
doszedł p. Nagy podczas długiej a przymusowej sa­
motności...

Grę jego słyszano w wielu większych miastach 
Europy.

W Poznaniu tylko, gdzie właśnie, kilka dni temu 
koncertował, nie miał p. Nagy szczęścia podobać się 
niemieckiej publiczności za to, że w granych przezeń 
utworach dało się słyszeć dużo tematów słowiań­
skich...

Synowie wielkiej Germanji mścili się w ten spo •
1 sób za wygnanie z Pesztu teatru niemieckiego!

= Prasa.
Oprócz zapowiadanych od nowego roku kilkuna­

stu nowych pism w Warszawie, podobno i prasa 
prowincjonalna wzbogaci się dwmma organami.

Miasto Włocławek ma uzyskać pismo przeważnie 
sprawom handlowym poświęcone—-w Lodzi przybę­
dzie zaś druga miejscowa gazeta w języku... nie­
mieckim.

— Poemat Odyńca.
Wczoraj na wieczorze „czwartkowym" u Deoty­

my, A. E. Odyniec, czytał wyjątki z niewydanej je­
szcze drugiej części dramatu p. t. „Jerzy Lubomir­
ski", którego pierwsza część kilkanaście lat temu 
wyszła już z druku.

Rzecz tę cechują przymioty właściwe sędziwemu 
poecie, który w późnym wieku zachow ał niezachwia­
nie dawniejszą werwę i zapał poetyczny i służyć mo­
że obcym za wzór wytrwałego i niczem nie dającego 
się zrazić zamiłowania do pracy...

= Przyjemny kupiec.
Do pewnego składu wyrobów’ włóczkowych i tym 

podobnych drobiazgów’, położonego w najpryncypal- 
niejszym punkcie miasta, weszła jakaś pani przy­
zwoicie, choć może nie zbyt pokaźnie ubrana.

Chciała kupić sukienkę dla dziecka...
Pan kupiec zażądał za takową rs. 2 kop. 50 — ku­

pująca odpowiedziawszy, iż na ten sprawunek prze­
znaczyła tylko dwa ruble, zamierzała odejść.

We drzwiach jednak doszło jej uszów takie ode­
zwanie się pana kupca, samego właściciela składu za 
stołem stojącego:

— Widać, że pani potrzebuje ofiary na pół darmo, 
jeżeli tak, to niech pani weźmie!

Jakkolwiek obrażona kobieta zdołała sama ener­
giczną odpowiedzią poskromić „pana kupca“, w ka­
żdym razie jednak znalezienie się takie handlującego 
godne jest podania do publicznej wiadomości.

Nam się zdawało, że jeżeli uprzejmość jest u ka­
żdego człowieka oznaką dobrego wychowania i de­
likatności uczuć, to dla handlującego jest ona cnotą 
pożyteczną i korzystną...

Widocznie nie wszyscy tak sądzą/

= Wyjaśnienie.
Zwyczaj Wybierania sobie żon, opisany przez an­

gielskiego Interpretera, nie jest wymysłem bujnej 
wyobraźni brytańskiego dziennikarza, istnieje on 
rzeczywiście u nas w okolicach Suwałk wśród osia­
dłych tam... filiponów.

Kilka razy do roku zbierają się chłopcy i dziew­
częta i kojarzą w pary.

Wybrane pary wiążą sobie ręce jedwabną chustką 
i chodzą tak związani razem — następnie siadają na 
wózki lub sanki i uciekają, ścigani niby przez rodzi­
ców albo opiekunów...

Rozumie się, że wybór zwykle pada na tę dziew­
czynę, która sama pragnie być wybraną...

= Stara świątynia...
Piszą do nas z Miechowa, iż wspaniały tamtejszy 

kościół parafialny (po Bożogrobcach) prawdziwa du­
ma miasta, o mało że nie stał się pastwą płomieni.

W sam dzień Wszystkich Świętych, wieczorem 
zerwała się burza, wśród której uderzył grom, zdawało 
się, bez żadnych złych następstw...

Nazajutrz wszakże rano spostrzeżono wydobywa­
jący się gęsty dym z pod dachu świątyni, a po zba­
daniu okazało się, iż wczorajszy piorun zapalił bel­
kę, która tlała przez noc całą.

Ogień więc ugaszony w zarodzie nie spowodował 
tym razem nieszczęścia.

Dodamy tu, iż ogień po parę razy już niszczył 
i wspaniałą budowę fundacji Jaxy herbu Gryf po od- 
. bytej z Henrykiem księciem sandomierskhn do Jero- 
j zolimy przeciwko saracenom około roku 1153 po­

bożnej wyprawie...
i „Roku 1505 spłonął przypadkowym ogniem klasztor ;

= Trzęsienie ziemi. . .^i,
Szczegóły otrzymane świeżo o trzęsieniu * all. 

jakie dotknęło znaczną przestrzeń monarch.!1 
stryjaekicj, pozwalają ocenie ogrom tej klęsk1' jf!l.

Sięgając z,jednej strony aż "po Wiedeń, aSycl> 
giej do brzegów morza Adrjatyckiego i Pr?X 

' mu okolic półwyspu bałkańskiego, największy ® 
dy i straty zrządziło ono w Zagrzebiu, gdzie (W 
uczuć trzykrotnie. e

, Wszystkie wyższe budynki zostały uszkodzeń
Najwięcej ucierpiały kościoły: św. Marka, -, .p- 

oberwana część stropu zmiażdżyła rusztowany 
kaleczyła pracujących nad odnowieniem odrzw . 
fronton kościoła oddzielił się od reszty n,l,r0'J' <

W katedrze także zawiliła się część sklep11 • 
również poniósł dużo szkód kościół Panny MaU / ^jj'

W synagodze, gdzie za chwilę miał się °d - 
rzęd ślubny, zapadł sic sklepiony sufit. jlo$?r

Wieża kościelna przy klasztorze sióstr 111 
d/ia usunęła się na kilka cali; pałacowi bis' 
zagraża upadek*. . .

Liczba obalonych ścian szczytowych, ^riii- 
I Gazeta Zagrzebska, dochodzi do pięciuset, > 
; nów do tysiąca. . .

Zarząd miasta przedsięwziął natytdimm1, 
wszystkich domów mieszkalnych i usunął jel)ieńb 

i nie lokatorów z budynków grożących ZI1''‘ zCze11,.i’ 
a liczba ibh jest tak znaczną, że dla p<’inl 
ludności pozbawionej dachu pobudowano na 1 
i poza obrębem miasta drewniane baraki. s/k?-

W kościołach przerwano nabożeństwo— ^ct' 
łach nie odbywały się lekcje, a urzędnicy

i piękny kościół ołowiem pokryty“— pisze w SWJ 
dziejach Miechowita. . .

Pożar ten tłómaczy dlaczego tak starożytna j 9 ' • 
na świątynia mało zachowała pamiątek ubiegłej s' • 
przeszłości...

= Żonobójstwo. . |0.
W pow. miechowskim, we wsi Klimontowie, 

ścianin Tomasz Nachej zadał w kłótni kilka 1 
żonie swej Barbarze.

Nieszczęśliwa w dwa dni zmarła.

= Lekarstwo przeciw opilstwu. a)
W armji meksykańskiej zaprowadzono z.wyci?‘£ 

że gdy się żołnierz upije, stawiają go przed sz® 
giem i zmuszają do wypicia szklanki wody 2 111 
dłęrn. .

Środek ten jest przerażającym, i zniechęca 
go do podania nowego powodu powtórzenia i11 
tej samej próby.

= Wypadki. . ,.a.
* Leopold $., żona jego i dwoje dzieci, w nneSZ jj 

niu swojem przy ulicy Czerniakowskiej, nocy 2esZ 
zagorzeli. “

Jak zwykle w tego rodzaju wypadkach, PrzZ® 
ną było zbyt wczesne zamkniecie pieca, w ktoD 
zapalono węglami kamiennemi. , >

Rano, jeden z sąsiadów począwszy czad, P°SP 
szył z ratunkiem... ~ , jj

Zawołał felczera, który wszystkich przyprowa® 
do przytomności. . 2.

Dzieci jednakże są jeszcze w stanie niebezpie 
nym. ‘ 4

* Wczoraj, na rogu Bielańskiej i Długiej 11159 
się pies wściekły.

Stójkowy, Adam G,, zabił go.
Nikt pokąsany nie został. .
* Na rogu ulic Grzybowskiej i Ciepłej, powo7.-^, 

wozem, Józef G., najechał na przechodzącą wło901')^ 
kę Annę S., która, padając.na bruk mocno się
kła i uszkodziła sobie prawą rękę i lewą stl 
twarzy.

* Znów przejechania! >ry<
Na placu Grzybowskim Zelman B., powożący ” p,

ką, potrącił, przewrócił i ciężko skaleczył BalbiB^:e-
Icek G., powożący bryczką, na ulicy Żabiej 

chał na Marję M., która wskutek uderzenia dy92 
w głowę upadla i mocno zranioną została. ,aCH

Na Matyldę S., 7-Ietnią dziewczynkę, na l’'‘vlp 
przy ulicy Tamka, najechał powożący prywa1 
ekwipażem Adam 3. i lekko ją skaleczył. ,rvai''.

* W rurze kominowej domu nr 16 przy ulicy 
dej zapaliły się. sadze.

Ogień ugaszono bez pomocy straży. .
< * Wczoraj, o godzinie wpół do jedenastej

rem, w domu pod nr 8, przy ulicy Waliców, 
Pożar- ,rkadb

Ogień ukazał się w drewnianych konw™ j 
| w których znajdowała się słoma, drzewo, > 

chomouta, będące własnością dorożkarzy.
Przedmiota te, uległy w części spaleniu, r° |)t 

J spłonęły na przyległej oficynie okna, drzwi i y.ujiy 
1 W gaszeniu pożaru brały udział dwa od1' ‘jjj, 

straży ogniowej, mianowicie ratuszowy i niir0 
inne oddziały zwrócono z drogi.

Pożar stłumiono wpół godziny.



ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu A. Pr. Można pi^ać tak lub inaczej 

prawidła stałego niema.

Sjg We środę, dnia 10 go h. m., w kaplicy I-go 
gimnazjum męskiego, pobłogosławiony został zwią­
zek malżcąski p. Konstantego Kłotinickiego, nauczy­
ciela, z panpą Kazimierą Giersz, —20814—

Irąwszapps.lt.ie towarzystwo, dobroczynności ma 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż na do­
chód ubogich i sięrot, zostających pod opieką Towa- 
rzysta, danem będzie, w niedzielę, to jest 2 (14) listo­
pada r. b., o.godzinie 7 i pół wieczorem, w sali tea­
tru warszawskiego Towarzystwa- dobroczynności 
pierwsze w obecnym sezonie przedstawienie teatru a- 
matprskjęgp, złożone z dziwactwa, dramatycznego 
w 7 odsłonach Władysława Syrokomli p. t. „Chatka 
w lesie-.":

Biletów na to przedstawienie nabyć można w kan­
celarii warszawskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści, codziennie, od godziny 11-tcj zrana do 1-ej, a po 
południu od y tej do 7-ej, po następnych cenach: lo­
ża parterowa, na 5 osób rs. 1Q; fotel między lożami 
rs. 2;’ krzesło w 2 pierwszych rzędach rs. 1 kop, 50; 
krzesło.w Qjjrugich rzędach rs. 1; krzesło w nastę­
pnych rzędach 'kop. -V5;c amfiteatr w 1 rzędzie kop. 
75; amfiteatr w'2 rzędzie kop. GO; amfiteatr w dal­
szych rzędach kop. 30.

Szczegółowe programy sprzedawane będą przy 
wejściu po kop. 10.•• ł . ' U &IŁ . Ił I. . --- n ■ * - -■ i.iiimiii. im MlUr/m

Przegląd polityczny.
Uwagę publiczną od półwyspu bałkańskiego od­

wrócił ruch parlamentarny, który we wtorek ożywił 
izby we,Francji, Belgji i Danjji. Wczoraj wspomina­
liśmy już o rezultacie pierwszego posiedzenia w par­
lamencie francuskim i o dyińisji gabinetu 1'erry’ęgo. 
Pokażuje śię, iż przypuszczenia nasze były shiszn,e 
ci> do przyczyn, kuoreiinińiśterjum. skłoniły do dymi­
sji. Gąblńet uważał uchwalę izby, zmieniającej na­
kreślony pórządek dzieńńy rozpraw, za manifestacje - 
przeciw’ sobie skierowana i dlatego zażadał uwolnią- -

f Sfczóre Bóg zapłać czcigodnym kapłanom Jks. Siewier­
skiemu i Jlłs. Kubiakowi tą oddanie' ostatniej pizy^ługi ojcu 
naszeińii ś. p. Stanisławowi Earszczewskiemu, jak ró­
wnież wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy byli ła­
skawi odprowadzić zwłoki tegoż na wieczny spoczynek.

Niech te kilka słów będą słabym dowodem wdzięczności od 
pozostałych córek i svnow J. B. —26836:—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryfi lój-go listopada. — W Tourcoing wynikły one- 

gdaj z powodu pogłoski o wydalaniu mary stów nieporząd­
ki. Przed klasztorem zebrał się pięciotysięczny tłum. Po­
między zwolennikami dekretów marcowych i przeciwnikami 
tychże -przyszło do groźnej walki.' Szyby • klasztoru zostały 
powybijane, a około sześćdziesiąt osób jest rannych, z tych 
kilka, ciężko. ”

X Paryż 10-go listopada.-- W Clermont-Ferrand wyda­
lanie franciszkanów trwa-łif siedin godzin. Biskup, który był 
przytem obecnym, ekskomunikował urzędhiliów. Lod okazy- 
wał przychylność dla dekretów marcowych.

X Paryż 10-go listopada.—Wielkie wzburzenie panowało 
tu wczoraj z powodu manifestacyj rlicznypl) i hałaśliwych 
posiedzeń w obydtfn izbach; wzburzenie wzmogło się jeszcze 
bardziej, gdy wieczorem rozeszła się pogłoska,"iż ministerjum 
podało się do dymisji wskutek-głosowania nad ustawa o nau­
czaniu. .

X Paryż 10-go listopada. — Wczoraj przybyła tu amae- 
stjonowaha nauczycielka Ludwika Michel, która za udział 
w komunie zesłana była do Nowej Kaledónji. Na dworcu ko- 
loi zgromadziła się wielka, liczba ludności. Byli też obecni 
Ludwik Blanc, Clemenceau. Rochefort, Pain, Cypriani i inni. 
Przy wyjściu z dworea Michel została dokoła otoczona i o- 
zwnły się okrzyki: „niech żyje Ludwika Michel! niech żyje 
komuna!" '

X Tuluza 10-go listopada.— Odbyło się tu zgromadzenie 
bonapartystów, w którem wzięło udział około tysiąc osób. 
Przemawiali deputowany Lengle i Jerzy Laehaud. Obaj mów­
cy rzc-ezpófspblitą przyjmowali jako fakt prawny, lecz doma­
gali się, aby nominacja prezydenta albo cesarza dokonywał* 
się przez Ind.

X Londyn 10-go listopada.—Groźne zawichrzenia spodzie­
wane są w Irlandji zachodniej; z Broadstone wysiano tam; 
wczoraj" rano znaczne posiłki wojskowe.

X Kopenhaga 10-go listopada. — Z Port Said donoszą 
Parowiec „Clnn Ranald- z ładunkiem 2100 tonnów cukru Ja­
ry w wartości około 500,000 Hint. szterlingów, przeznaczony 
do Kopenhagi, zniszczony został przez pożar i zatopiony; ła- 
dhnek yrz.epadł bezpowrotnie.

X Kopenhaga 10-go listopada. - Wczoraj otwarty zo­
stał folkeiiuno. Budżet równoważy się w dochodach i Wydat­
kach. Dochody preliminowano są od zeszłorocznego budżetu 
o 1SL miljońa, a wydatki o 5‘/a miljonów wyższe.

X Frankfurt n. M. 10-go listopada. — Odbył się tu 
■ pojedynek na pistolety pomiędzy pewnym kapitanem a je­

dnorocznym ochotnikiem. Kapitan został zabity. Powodem 
pojedynku było pogardliwe odezwanie się kapitana o ochot­
niku, z powodu jego wyznania Mojżeszowego.

X Berlin 10-go listopada.— Kasjer banku „Albert Sam- 
son et Comp;“, Gustaw Jander, zabrawszy sumę1190,000 ma­
rek, znikł boz wieści.

X Wiedeń 10-go listopada. — Wczoraj rano dało się 
tu uczuć lekkie trzęsienie ziemi. Początek wzięło ono na 
zachodniej stronie półwyspu bałkańskiego i rozszerzyło się 
aż do brzegów Ditnajtl. Punkt ciężkości przypadł w Kroaś 
cji, mianowicie w Zagrzebiu, gdzie trzęsienie ziemi rozpo­
częło się z całą gwałtownością ,o godzinie 7 minut 34 i trwa­
ło 10 sekund. Według nadeszłych tu wiadomości, trzęsienia 
ziemi skonstatowano w Sarajewie, Derwout, Gracanicy. 
Brood, Pola, Tryjeście, Laibachu. Cilli, Marburgu, Klagen­
furcie, Grazu, FUnfkirohen, Oedenburgn i Kaniszy. W Try- 
eście trzęsienie ziemi było również dość gwałtowne i trwa­

ło sześć sekund.
X Wiedeń 10-go listopada. — W domu położonym przy 

Taborstrasse nastąpiła eksplozja gazowa. Dom silnie uszko­
dzony, wszystkie okna wybite. Sąsiednio domy również po­
niosły, szkody. Kilka osób przechodzących koło domu w cza­
sie wybuchu zostało przewróconych. Wewnątrz domu parę 
osób rannych. _ '

XTaVigdeń 10-go listopada.—Pólit. Corresp. donosi, iż mgr. 
Vanutolli mianowany został nuncjuszem papieskim w Wie­
dniu.

X Łvjów 10-go listopada.—Izba handlowa przyjęła po-j 
stanowienia komitetu w sprawie urządzenia giełdy we Lwo­
wie i zamianowała p. Augustynowicza prezydentem wydzia­
łu giełdowego.

X Lwów 10-go listopada.—Nowy gmach sejmowy odda-; 
ny być ma na wiosnę do użytku wydziału krajowego.

X Lwów 10-go listopada. — Na najbliższem posiedzeniu^ 
koła literackiego po odczytach pp. Horaina i CwikTuiskie^o, 
p. Henryk Jarecki odegra kilka wyjątków ze skomponowanej ; 
przez siebie opery .Wanda".

X Stanisławów 10-golistopada.—Włościanin Jlko Szew- 
czuk, skazany za bratobójstwo na karę śmierci, uciekł z tu- ' 
tejsr.ero więzienia, wkźótee reditak został schwytany.

X FetersŁarg 10-go listopada. — Kns.t ' /<,<,-/. donosi, 
iż w Siawropolu _ (gubeimji samarskiej) odkryto w nocy na 
2u-ty październiku krużgąnek podziemny, prowadzący pod ' 
gtńabli 'tamtejszej kasy’ podatkowej; złodzieje' pie mogli' 
przebić sklepienia i dla tego musiiel i porzneić swói'plan.

X Tomsk 10-go listopada.— Nai nowy uniwersytet sybe­
ryjski wpłynęło do czasu położenia Kamień** węgielnego: na 
urządzenie gmachu uniwersyteckiego— rs. 354,900, na środki 
naukowe—rs. 100,000 i jaki: lundusz na stypendja rs. 31,000; 
oprócz tego przyszły uniwersytet posiada już bibljotekę 
z 3&.000 tomów złożoną.

Kulowy odtfcelił:
— Prawdą,.’, ale zdaje mi się, iż żart byłby fi wie- J 

. -----de boleśn i ej szy, gdy by panu zto Mono prezent z ka- '
y1 umieszczono-w uaiejscojtyin szpitalu, który także pelusza.

JW >«*■ jg •
•f- W dniu 13 b. m., w sobotę, o godzinie SO-tej zrana, 

w kościółku warszawskiego Towarzystwa dobroczynności od­
prawione będzie żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Stani­
sława Zngajewicza, na które Towarzystwo zaprasza człon­
ków swoich, opiekunki i familję zmarłego.

j- Jntro, dnia 13 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. Lu­
cjana Łysakowskiego, Odprawione będzie żałobne nabo­
żeństwo, o godzinie JO i pół zrana, w kościele św. Anny 
na Krakowskiem-Przedrtiieściu, na które pozostały ojciee, 
bracia i siostry zapraszają krewnych i przyjaciół. —26S43 - 

f 'sobotę, dnia. 13 b. m., w kościele św. Krzyża, o godzi­
nie 10-tej zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne za du-■ 
szę ś. p. Aleksandra Strasburger, b. inspektora szkól, i 
syna jego Teofila, na które synowie zapraszają krewnych i 
znajomych. —26760—

f W. dniu 13 listopada, w sobotę, jako w dniu imienin 
nieodżałowanej pamięci Stanisława Ihnatowieża, odbędzie 
się w kościele' św. Krzyża żałobne nabożeństwo, ę.godzinie 
11-tej zrana, na które,pozostała wdowa wraz z przybraną ' 
córką zaprasza familję i przyjaciół. —26792—

T "w" dniu 13 b. m., w sobotę, odprawione będzie żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Antoniego przy ulicy Senator­
skiej, o godzinie 20-tej zrana, za spokój duszy ś. p. Henry­
ka Markowskiego, b. inspektora służby zewnętrznej kon- 
sumcy jnej i dzieci jego Karola i Wacława Markowskich) 
oraz Wandy z Markowskich Uogojskiej, na które żona i 
matka z synem zaprasza rodzinę, przyjaciół i znajomych.

—26771—
f tlnia j3. b. m., w sobotę,. jako w rocznicę imienin ,ś., p. 

Stanisława Kiedrzyńsłriego, odbędzie. się nabożeństwo 
żałobne w kościele ną Powązkach, o godzinie 10-łej zrana, 
następnie poświęcenie grobu, na które pozostała żona z cór­
ką zapraszają krewnych i życzliwych. —26677—

T Jutro, w sobotę, dnia 13 listopada, o godzinie ii*tcj 
zrana, w kościele św. Antoniego, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Konstancji z Damsów Turczynowi- 
czcwej, na które pęzos(ały mąż z dziećmi zaprasza.

—26842—
f Ś. p. Jan .Baumgart, obywatel m. Warszawy, w’ wie­

ku lat 67, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu 11 listopa­
da r. b. zakończył życie. Pozostali żona, dzieci, zięciowie, 
wnuki, bracia i siostra zmarłego zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na' wyprowadzenie zwłok z. domu pod nr 
30 (1030; przy ulicy Grzybowskiej, w dniu 14 b. ni., w nie­
dzielę, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz ewangęlic- 
ko-angsburski, odbyć sfę" mające. —26826—

$. p. Franciszek Waligórski, po długiej i ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 33, w dniu 12 b. m. przeniósł się do 
wieczności. Pogrążona w smutku żona w-raz z familją zapra­
sza krewnych, przyjaciół "i znajomych na wyprowadzenie 
zwlbk z ilomu nr 46, przy ulicy .Chłodnej, w .dniu' 14 b. m., 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz po- i 
wązkowslu, odbyć się mające.. 2—2(jSó3—
"F S. p. Mikołaj RuljczewśSi, obywatel, . po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony ^y. Sakramentami, przeżywszy § 
lat 71, przeniósł się do wieczności. Pogrążeni w smutku żoita, 
zięć, syn, córka i wnuki zapraszają .krewnych i przyjaciół 
na nabo'żefistwo w kościele św; Aleksandra, w dniu 13 b. in., I 
o godzinie ‘J1 rptrt srana, oraz ną wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia, o godzinie <G-iej po południu, z kościoła, świę­
tego Krzyża, na cńientarz powązkowski, ddbyć się mające.

sue ęuweitią ewcjiud .ąołf** •*> swo »—26875—

^ansowej musieli opuścić biura z powodu uszko- 
zenia gmachu dyrekcji. n • ..ta; ,

. Około trzydziestu osób odniosło Kalectwa — cześć
4 i • w Mai vwjry j lii oxj m ia<u, anlwij i i
^kbardzo został uszkodzony, iż czterdzieści łóżek inu-' j '■ 
]an,o przenieść do innego budynku.
,„^es.ia sejinu krajowego, naznaczona na godzinę 

rano, rozpoczęła się dopiero q trzeciej po połu- 
obradowano na niej nad środkami, jakiemiby 

ozna przyjść w pomoc ludności dotkniętej tak wiei- 
’^iu nieszczęściem. t , ;ń .

fesarz Franciszek-Józef nadesłał także telegram 
'Upewniający ze swej strony pomoc pieniężną, a po- 
lzeba jej jest wielka i nagląca, w mieście bowiem 

niewielkiem jak Zagrzeb, około 500 domów 
Uuaga gruntownej restauracji albo rozebrania.

„ Zamożniejsi mieszkańcy natychmiast po katastro-
e opuścili miasto.

i ’* Zagrzebiu wstrząśiiienie—ęjakpowiedzieliśmy— 
aio się uczuć trzykrotnie: pierwsze z niob, trwające

- }v ,se^und, było najsilniejszem — następne dwa by- 
J i słabsze i krótsze. • : / ' J
. o chwila nadchodzą wiadomości o spustoszeniach 
‘Uuych miejbcowościach*-—i_____ _______ !a~* ’ -i

j0 ^vzyż, Notva Qradiska, Banjaluka, Dornwar, Be- 
SjVar’ ^SSCS> Kanisźa, Koprejnica, Barcz, Berecz, 

^eraJew> Tryest, Celowice, Lubiana, Marburg 
tkli'j1 • ^V0 *11U^ ni’as uc>erpialy także bardzo do-

Z żalu...
fciiai ■&resse- douosi, iż w St. Paulo pod Boćen 
^ •■eziono dnia 8-go b. m. Antoninę Gozdawa Giży- 
krw-zmarłej autorki F. M. Aren, broczącą we 
,‘ua grobie córki...

8ze,0, za utratą jedynaczki była powodem, iż nie-’ 
> ■ sęsliwa matka skierowjiła w pierś swoją dwie ku- 

je'volwerowe.
rai?s^ Ona wdowa po austryjackim kapitanie jene- afeo sztabu. ‘ .
•^jivara macierzyńskiej boleści żyje jeszcze i uie 

*eiu stracono nadzieję jej ocalenia... /
Trudny wybór.

sędzią w Arkansas stawał niedawno pewien 
>•. rt P°d zarzutem zbrodni zabójstwa człowieka

Poku >• '’kończeniu śledztwa oczekiwał właśnie wyro- 
g wymiaru kary. t . .

hiva* .‘a jcd.uak był bardzo łaskawym i wspaniało- 
cłicp^lo.zwv<,c>ł się do murzyna z zapytaniem, czy 
kf;.. - ’yc SIPizonym według kryminalnych ustaw te- 
^fkansas według kodeksu kryminalnego
że ^•Uov'aica nje namyślał sio długo i oświadczył, 

s°5ie wydanie wyroku podług prawa 
Arkansasu. |

w dobrae — powiada sędzia — w takim 
Me z'ór(»ń)ę Wyrok uniewinniający za zabicie osła, 
fiy... ‘ luorfierstwo człowieka będziesz powieszo-

^6rv Prz.vpadło to wcale do smaku murzypowi, 
chl0 Pra^uął gwałtem wyjść z tej awantury 

O?.?
w'^c Przcry wa sędziemu uwagą, iż 

•iehinie:-1Szych okolicznościach byłoby mu daleko przy- 
^uskic^^^y )i0Sta-lJ‘°n0 z nnu" wedle ustaw te- 

^a.ię Wv>.SKCm ~ sędzia — w takim razie wy- 
Za'licie oj nraev-inniający za morderstwo, ale za 

. -^a ktń - ac^z>esz powieszony...
deij.1?' z rych wyroków zgodził się ostafecz- 

Saie... nli"ent, nie podają dzienniki amerykau-
- Pn _______L

,W Q?nie>:ykańsku.
^ka P°wiedziach od redakcji" pewnego dzien- 

j q czytamy:
z> nie i" j • ‘Twimv istotnie, iż dobrze pan czy-’ 

p °<lów p.W sie do nas osobiście o wyjaśnienie 
artykulu- * , urych nie wydrukowaliśmy pańskie- 

a n-i’ i"’ hody nasze mają dwadzieścia cztery 
^’ótko łon 01® n'eina wcale poduszki.,."

- Cz dosadnie! ' ■,(

- ‘pkazać fi-ak" Z^lz^!ezdżając przez stolicę chcial soi 

frni.rzed Wzh^rawca do siebie...
nu k.IUa hi i- 7.- ?• dBai’y zanvtal krawiec obcego, czy 

Ieck‘bczv t,; .?^y po angielsku, fraucusku, nie- 
n i’T7" ina^?

“ akey ro --0 zt°]bć neutralnym — odpowie-
- jcJ b— p'lliev, a^ ja jestem duńczvkiepj...

Jciln.. J1® ’’•ażnrtowau z człowieka mają-
Sz>iPtn 2^>zę’rzekł;
^utó^yby lia~u U*;1?’ czy nie byłoby to srnie- 

K‘Os na imieniny ofiitrowal parę
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Pszenica:

W Popełnione tranzakcje

J;OllC-j2-<

Akc.

Aka. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Aka. 
Akc. 
Aka. 
Aka. 
Akc.
Aka. 
Aka. 
Aka. 
Aka. 
Aka.

Akcje i obligacje:
wiek Iowa. Roł kolei żeb 
za rs. 120  

dr. żeL AVarsz.-W. re. 100 
dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 
dr. iek V’arsz.Terespolsk. 
drogi żel. Pabr .-Łódzkiej. 
Banku HańL ry Warszawie 
Banku Dyskou. w Warsz- 
Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. ub. od ognia 
Warsz. tow. iabr. cukru., 
tow. iabr. cukru Józefów. 
Dobrzel. tow. fabr. cukru, 
t Lilpop, Hau i LewensŁ 
townrzysŁ fabryki machin 
towarzyst Łaziea. i Łaźni 
Iow- zakŁ przędz. Zawier.

146.32'/,.25.17 >/,
9.88.881.,

117.90.
126.45.22'/,

163-

75d«

Napisano jest widocznie, aby p. Gladsto- 
''" io się 

yznawał do porażki na każdym kroku 
epilogu swej dyplomatycznej karjery.

sądzą, że Grevemii uda się skłonić ministerjun1 
pozostania na urzędzie.

Jęczmień: j

Owies:

Groch:
. gorszy.

Gryka ...........

Kasza jaglana

CESI ZBOŻA. , 16kiej
za pud na stacji „Braja* drogi żelaznej  ̂warsz.-tepe'P0 

, fi®
165 " Lg
144
115 - j46
145 " ł4S 
140 -

-- 123
110 - x

— ■" 104 
'ST*

106

! KK“*.

— Wielki wybór cygar prawd eid.'!! y( 
hawańskich sprowadzonych wprost z Haffar3, 
różnych marek, w różnych opakunkach, od ceny 
10 za 100 sztuk. . . .p

Papierosy i tytonie tureckie m!efryk 
wych fabryk, oraz wszystkich znaczniejszych faU 
w Rosji. nii

Cygara o die i ale fabryki ^Vl^r 
wszystkie dawne gatunki, oraz wyborowy no^y jfyj 
tunek Hawana Superia r w cenie rs. 7 za 
sztuk, pakowane po 100, 50, 25 i 10.

Wielkie zapasy różnych gatunków cyga,-> 
„Marawilia, „Hawana obstał*111^ 
we* od ceny rs, 3 do 6 za 100 sztuk. „ 
kosmopolity „Iliwal* w cenie rs. 3. i. 
ciosa* rs. „ Sb linear s* rs. 4. „ .tnii 
„l ete-Haiiiina' (zwitki) w cenie rs. 2 i 4", 
gtira'haniburskie „ Pour les umated 
„Flor esencja* i inue weenie rs. 8za 100^2jer

Cygara wszystkich miejscowych i russkic*1'mi- 
wszorzędnyclt fabryk, gilzy do papierosów 2 
nyclt, z prawdziwej bibułki „Mbudief i maS^eca 
do tychże, oraz różne przybory taoaczne, P° 
SKŁA.D pod firmą:

Kalinowski i Przepiórkowski. ,^
w Hotelu Europejskim (w Warszawie). —

nia, którego prezydent Grery nie udzielił do tej 
chwili i udzielić nie będzie potrzebował po wyjaśnie­
niu sprawy. Nie zachodzi obecnie bowiem żadua 
racjonalna przyczyna, dla której by parlament 
francuski chciał usunąć gabinet, który na dzień przed 
rozpoczęciem obrad tak gorliwie jeszcze zajmował 
się wykonaniem jeż o uchwał w sprawie kongregacyj 
duchownych. Zresztą członkowie republikańskiej 
większości oświadczyli natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o postanowieniu ministrów, iż swoją u- 
cliwalą nie mieli wcale zamiaru dotknąć gabinetu. 
Organa republikańskie, jak Siicle, Debate, Kep.fr., 
sprowadzają cały ten wypadek do prostego nieporo­
zumienia, które bądźcobądź, ujawnia drażliwość Fer- 
ry’ego i jego kolegów, i wyrażają nadzieję, iż na 
najbłiższcm posiedzeniu gabinet zajmie znów swoje 
zwyczajne miejsca w parlamencie.

Dla p. Ferry‘ego powinno to w gruncie rzeczy być 
obojętnem, czy Izba wpierw rozprawiać będzie nad 
ustawą wychowania publicznego, czy nad reformą 
stanu sędziowskiego, jeżeli tylko nie sprzeciwi się 
wnioskom rządowym. Owe tak szybkie postanowie­
nie podania się do dymisji świadczyć może tylko o 
rozdrażuiońem usposobieniu całego gabinetu, podo­
bnie jak całej opinji publicznej we Francji.

Przepowiednie burzliwych rozpraw w parlamen­
cie w ciągu bieżącej sesji sprawdzą się niezawodnie; 
zapowiedź awanturniczych zajść przyniosły pierwsze 
dyskusje senatu i Izby deputowanych. Opozycja 
z całą gwałtownością i roznamiętnieniem wskutek 
ostatniej akcji rządowej, dopiero co ukończonej— 
wystąpi przeciw gabinetowi i nie poskąpi mu słów 
gorzkich i ostrych przycinków, które dadzą powód 
niejednokrotnie do wewnętrznych zamieszek w ro­
dzaju tyci), jakie wywołał deputowany Baudry w Iz­
bie niższej i członkowie prawicy w senacie podczas 
odczytywania orędzia rządowego przez ministra 
spraw zewnętrznych.

Rozdrażnienie publiczności manifestować się za­
czyna na ulicach Paryża; przed gmachem parlamen­
tu zbierają się tłumy ciekawie nasłuchując odgłosów 
z sali obrad.

W Izbie deputowanych Ferry złożył sprawozdanie 
z działalności nowego Rządu od chwili uwolnienia 
gabinetu Freycinet‘a, nakreślił przebieg ostatniego 
przesilenia ministerjalnego, całą akcję auti-klery- 
kaluą według dekretów marcowych, które były pań­
stwową koniecznością wobec ..wrogiego dneha kla­
sztorów11. Dotychczas uporał się Rząd Irancuzki 
z 261-ma stowarzyszeniami duchownemu

Pozamykano tylko zakony męskie, kobiecych bo­
wiem uchwały gabinetu nie dotyczą wcale. Piesse 
robi uwagę, że ta polowiczność w wykonaniu i za- 
stosowaniusystematu rządowego świadczy o jegosła- 
bej stronie. Dziewięć dziesiątych dziewcząt fran­
cuskich kształci się. w pensjonatach klasztornych 
i odbiera wychowanie kłerykalne. Jeśli już chodzi­
ło o radykalną reformę, to należało dekrety marco­
we zastosować i do zakonów żeńskich.

Na prowincji zamykanie klasztorów wywołuje 
jeszcze ciągle zaburzenia; w Tourcoing przyszło na­
wet do rozlewu krwi ua ulicach, około 60 osób od­
niosło mniej lub więcej ciężkie rany.

W ażnym do pewnego stopnia wypadkiem polityki 
bieżącej jest mowa p. Gladstona na bankiecie u lor- 
da-majora. Zapowiadano z góry, że mowa ta bę­
dzie miała charakter pokojowy—-i tak było w istocie. 
Kanclerzowi zaciążyła widocznie nieufność Europy 
do jego programatu politycznego, przekonawszy się, 
że nie pozyska poparcia i sympatji dla swych awan­
turniczych dążeń, zaczyna zmieniać chorągiewkę. 
Według jego zdania, najważniejszą obecnie kwestją 
dla rządu angielskiego jest kwestją irlandzka; we­
dług wiadomości telegraficznych z Londynu, wybuch 
rewolucji i wojny domowej w Irlaudji jest kwestją 
najbliższej przyszłości. Władze miejscowe widzia­
ły się zmuszone wysłać kontyugens wojska na za­
chód; Rząd wysłał eskadrę do wybrzeży irlandzkich, 
sytuacja naprężona i groźna. Nic dziwnego też, że 
pan Gladstone zestawił swą politykę zewnętrzną 
i śpiewa teraz piosnki pokojowe; czego wszelako 
z ust kanclerza nic spodziewaliśmy się usłyszeć, to 
wyznania, że gabinet jego może przyjąć i zaakce­
ptować wschodnią politykę lorda Beaconsfielda.

Jeźeii tak, to po co bvło zmieniać ministerjum, po 
co było tyle hałasu robić i taką zaciętą walką agita­
cyjną prowadzić w celu obalenia konserwatystów, 
jeżeli najzwyczajniej w święcie „koza miała przyjść 
do woza.“ j’ . 
ne odpokutował wszystkie swoje frazesa i bija, 
w piersi przyznawał do porażki na każdym 1 
w smutnym i “ ‘ J

Humorystycznem intermezzo na bankiecie w Guilds- 
hall były telegramy sultana, przyjęte wesołym śmie­
chem ucztujących lordów; śmiech ten jest najostrzej­
szą krytyką i opinją rządu ottomańskiego. Sułtan 
nie spodziewał się nawet, że w Londynie najwyżsi 
dygnitarze państwa wyśmieją jego telegraficzne do­
niesienie o nadziei, jaką żywi co do pomyślnego roz-

D:ugie pierwsze na głowach bywają, 
Trzeęie czwatii i cale w wagach używają.

(Znaczenie zeszłej szarady: Tereftre).

7 końceinjj^L-'''

146.40
9.90

118.05
| 126 60

wiązania kwestji czarnogórskiej o spodziewanem
. wkrótce* wydaniu Dulcigna dziś lub jutro!
■ Wiadomości te przestąjy już robić sensację, doszło

do tego, że rozśmieszają słuchaczy.
Z Cetyuja donoszą, że od trzech dni przywódzcy 

ligi albańskiej naradzają się w Tuszi, że do Skodaru 
przybyło znów 500 amantów z Pryzi'entu, że bez bo- 

I ju nic się zrobić nie da. O powodzeniu misji Derwi- 
I sza-baszy i o szczerych jego chęciach wątpią tak 

czarnogórey jak i dyplomaci nad Złotym Rogiem. 
Presse dowiaduje się, iż wpływy albańskie przewa­
żają znów w YiJdżi-Kiosku, czemu wszelako sprzeci­
wia się telegram donoszący o wysłaniu do Derwisza 
rozkazów, aby albańcźykom postawił ultimatum 
w sprawie wydania Dulcigna i oznaczył krótki ter­
min przyjęcia warunków.

W parlamencie włoskim, wedlng Fanfulli, ma być 
postawioną interpelacja, jakie stanowisko rząd zająć 
myśli wobec tak jawnych agitacyj republikańskich, 
które w Medjolanie podczas odsłonięcia pomnika 
Mentany miały miejsce.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.1

Petersburg 12-go. — Prayńt. wiestnik ogłasza za­
padły dziś o godzinie l-szej po północy wyrok sądu 
wojennego, według którego 5 oskarżonych: Kwiat­
kowski), Szyrajew, Tichouow, Okladskij, Prjeśnia- 
kow skazani zostali po pozbawieniu wszelkich praw 
stanu na śmierć przez powieszenie. Pozostałych 11 
skazano na ciężkie roboty z pozbawieniem wszelkich 
praw stanu, a mianowicie: Zundelewicz — na doży­
wotnie, Kobyliańskiego Bucha, Zubkowskij — na 
20 iat, Zuckermann, Bulicz, Martinowskij, Drigona 
15 lat ciężkich robót w kopalniach; kobiety: Iwano­
wa, Griazuowa, Figner — na 15 lat w fabrykach. 
Sąd postanowił jednocześnie przedstawić wyrok po­
mocnikowi główno dowodzącego w petersburskim 
okręgu wojennym dla jego złagodzenia, prosząc 
o zamianę kary oskarżonemu Zuckermanowi przez 
ośmioletnie, a Iwanowej przez czteroletnie roboty 
w fabrykach, oraz o zamianę kary Griaznęwej i Fi­
gner, jakoteź Buliczowi Drigona osiedlenie w Sy­
berii,

llaguza li go. — Mieszkańcy Dulcigna nie chcą 
układać się z Derwiszem-baszą. Albańczycy mie­
szkający we Włoszech wzywają ligę albańską do 
oporu. Derwisz basza przyjął w Szkodrze przywód­
ców ligi bardzo przychylnie i radził im, aby się pod­
dali.

Paryż 11-go.—Ministrowie zebrali sie wczoraj wie­
czorem w pałacu elizejskim na naradę pod prezy- 
dencją Grevego. Lewica republikańska interpelowa­
ła dziś gabinet z powodu jego zachowania się.

LbnSyii 11-go. — Wczorajsza rada ministerjalna 
trwała prawie 4 godziny. Times dowiaduje się, że 
gabinet dyskutował nad kwestją, czy wobec stwier­
dzonego urzędownie powiększenia ruchu ligi w Ir- 
landji nie należy rozszerzyć atrybucje władzy wyko­
nawczej.

Peszt 11 go.—Delegacja węgierska przyjęła bud­
żet, marynarki z małemi wykreśleniami.

Paryż 11-go.—Ponieważ ostateczne porozumie­
nie grup republikańskich dotychczas nie nastąpiło, 
a Union rfpublicaine domaga się utrzymania zanoto­
wanego porządku dziennego, gabinet więc nie mógł 
powziąć ostatecznego postanowienia, lecz odroczył 
decyzję, aż do wysłuchania Grevego na radzie mini­
sterialnej, która się odbędzie w nocy w pałacu eli­
zejskim. Soir twierdzi, że Ferry nie chce pod ża­
dnym pozorem pozostać na urzędzie, inne gazety i  ............................... -?;i—t»—■ —t—■ —- -I' . 11 ■■ ■ t-—•— ■ tt.'. ł., ... ------------ -- -- ----- .

Kurs giełdy warszawskie)—dnia 12-go listopada 1880

________________________________________________________________ _________________ _______________ _______ _
Wartość kuponów: o<l lisi. zast. 154nowych 193‘ós, zastawnych ni. Warszawy ?.eljU1i,uJ5aS^’,nua^ł gD/nr 

Mstów likwidacyjnych 177%, cbligów skarbowych 45%, pożyczki premjowei emisji 16a /3, diugioj
Monety: Bólimperjoły rs. .— sztuki dwudziestofrankowe ra. .—,marki niemiaokie uop.—« 

pruskie bilety bankowe ra. —kop. —, bankowe guldeny austryjaekie rs. — k-

— Drmed. A. Hymarklewic«».^zł. 
ineopata, leczący także metodą hr. Mattei, 
mieszkał przy ulicy Elektoralnej nr 47, mieszk- 
Przyjmuje chorych rano do 11-ej i po południ^ 
4—6 godziny. 26315---2-^^^

— Członkowie Towarzystwa zachęty sztuk f1^ 
knych tak rzeczywiści jako i zwyczajni, opłacal - 
5 rocznie, mają prawo: 1) bezpłatnie zwiedzać 
wę Towarzystwa tak sami, jako i ich żony i m0' 
tme dzieci, 2) otrzymują corocznie, jako preiuju1”’ -9. 
produkcję jednego z dzieł sztuki, 3) przy odby* L 
cem się raz w rok losowaniu każdy członek 
grać oryginalny obraz lub rzeźbę. 22—0—

290.
295.

e k g 1 e:

z dn 11 listopada 1880 r. 
i wyborowa .

średnia .
ordy nary jna .

i wyborowe.............................................
Żyto: średnie ......................................

( ordynaryjne  
wyborowy  

średni ........................
ordynaryiny  

i wyborowy  
średni  

ordynaryjny..................................

Berlin A vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś. , , za 1 J. st.
Paryż 8 dni „ , za 300 Ir.
Wiedeń 8 dni „ za 150 fi..

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

i końcem 
! żąduu | plac

Obligi skarbowe rs. 100....
4% L. sast. 3 okr. ser. 1 i U —• 99.50
6‘,,0 L. «. nowe z r. 1869 duże 9815 98.30 - _

98.- —
List zast in. warsz. ser. 1 — 92.90 —-

> . » > 11 92.—
111 90.60 90.75 r

List. r. in. Łodii ser/l i H. —
4°) List, likwidacyjne duże. — 86.-

„ „ male. — 86.—
Lii. Bank. Ces. ser. 1,11 i HI — « -■ ■
Fos. Poi. Prem. z r. 1864..

r t ,
I Pożyczka wschodnia rs. 100 — 90 85
11 „ „ rs. 160 90.85
HI „ » rs. 100 90.55 90.75
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J*ady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

** J* w Sobotę: Rosół z kaszką, sztu- 
fasola.

, hotel europejski.
P Wyjechali dnia 11 Listopada 1880 r. 

tktpj^ewski Wasili. naczelnik straży ziom- 
1 Jla ^zowieeka; Kro Władysław, doktór 
t n2o'r>eeka; Puzyna Stanisław, obywatel 
1 Grlj na’ Dziekański Seweryn, obywatel 
ko»a. Dechinan Fryderyk, kup. z Prusz- 
i jj ’ Milewski Franciszek, radca honorowy 
z ty.,1 naJ Grabiński Stanisław, obywatel 
t 'ci Wedderburn Dawid, obywatel 
g,*. J^wy; Orsetti Teodor, obywał, z Lubli- 
Bzh, ?8owski Ignacy, obywat. z Miastkowa; 
Artn, Edward, nadleśny z Biały; Kertens 
ob»lr’. Zniczy z Biały; ’ Piotrowski Henryk, 
<*2tel_z Lublina. __________________

Teatr Wielki.
Ziś: Meluzyna. 

pputro: Cyrulik Sewilski.

\eątr Rozmaitości
rZ1°: Safanduły.

N^tro: Artykuł 264._______________

Módmy sk ^'Dmości, że otwarty został 
Dzy uliCv w' Stowari,ys*enia, w domu Nr 18, 

Sklep L , arH
’’ary j, a',P 'trzony został w różne to- 
k*ty różrivni.alne' 'ako t0: cultier> her- 
r°ny ruski. ?rm- kawy’ rrże> maka- 
S'®aryno 0 1 zagraniczne, świece 
1 p,,odukfa0’ krochmale, jak również 

*Iąka ‘ 8l10żywcze.
^yborowe’ni6^ za8r®niczny<;1>;

> ^°Widła ”*asło litewskie;
.’’‘kiszowe r*yby’ Kasz® perłowe

61 dobroci- ’ ’nane j”ł Publiczności ze 
„ °Xk?iessa '■in"*

>Ct^iark™Xehkaeh *yboro<yoh’ P° 
W» kleP'e wywi.g7nn .

I -----—K~~26749-1-6

^eatr Eldorado.
Jutro, t. j. w Sobotę: 

Gościnny występ panny 

von Csepcsanyi. 
Die Fledermaus. 
Operetka w 3-ch aktach, Straussa.

Początek o godzinie 71/,.
——. k—26868—1—1

Ni 3,

Chłopczyk czteroletni,
*yni b<,’h°Pieki. może być oddany litoścl- 
doiność Cac‘Wm g» wychować osobom. Wia- 
Przeciw "i? • Mowęm-Miuśeie pod Nr 21. na- 
*ra®entat\ °*a Św- Kazimierza (panien Sa- 

’*), w mieszkaniu pp. Jagodzińskich. 
d—26867—1-2 .

it *^:'-^:fc±i>U±:±-A*±±±±>< 

IOastylki j
z w cierpieniom piersiowym,?r

Pp Sa^a'y głowiastej i wawrzynośliwu, 
GRIMAULT i Comp. aptekarzy 

w Paryżu.
z euk‘erka spożywanego
,ja£ fyJ®®nosc"ł l,rzez dzieci, zarówno 
zawiarP,i. a , y dor?słe- pastylki te 
jąen a dwa juerwiastki uśmierza- 
Vod/.„-n,eM'’od **e’ Używane są z po- 
’łobnit •■leiU P.rze.c'w Laazłom, nieiytom, 
Qhrijn 'l m katarom, qrypie,
’*•14 IbT’ aerpienioni nardlanym, zapa.le- 

nalow oddechowych i kokluszowi. Jf'

?jstów- 5rfZRwie dostać można u pp. dro- 
5 °towsVi"dwi'ia Spiess i Syn, Gallego i 
apte'znv(<he'r0’ -?-laz w ’kładach materiałów 

zon l. Ziemińskiego i K. Lilpopa.
- ----------------- -‘26861—1-0 -

Pracownia Sukień i Okryć
Damskich

Marji Gałkowskiej,
Swiętokrzyzka Nr 35, róg Mar­

szałkowskiej,
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
toalety damskiej wchodzące i wykonywa ta­
kowe spiesznie podług najświeższych modeli 
paryzkieh; tak z materjalów powierzonych 
jakoteż i z własnych._____cl—6—26811—

Jest do sprzedania

Palto bobrowe

dawniej Graniczewska,

n ęzkie, w bardzo dobrym stanie za przystę­
pną cenę. Leszno Nr 17, mieszkania 43.

1—1 —26773—k

przeniosła pracownię sukień na ulicę Chmiel­
ną Nr 33, trzeci dom od rogu Marszałkow­
skiej, przyjmuje do roboty Suknie, Okrycia, 
podbijanie futrem, oraz wszelkie roboty w za­
kres tualety damskiej wchodzące.

k—26752—1—3

Fabryka wyrobów Rękawiczniczych 
G. Godlewskiego, 

dawniej D. Różańskiego w Warszawie, 
u). Senatorska Nr 454, obok kupca Dobryeza, 

Poleca Wybór Para­
soli od rs. 1 kop. 50.

k—26819—1—3

Ważna Wiadomość!
Ktoby mógł młodemu małżeństwu, które ma ; 
swego majątku 10,000 rs. pożyczyć 2,000 rs. 
do powiększenia interesu, Emeryt lub wdo­
wa, za procent otrzyma 2 pokoje gustownie 
umeblowane i całkowite życie gospodarskie. 
Oferty pod liter. A. O. U. uprasza się skła­
dać w Warsa Agenturze Ogłoszeń, Senator­
ska Nr 22.____________ k—26379—2—3

Do sprzedania 

Restauracja, 
z calem urządzeniem, za przystępną ceno w 
Wilnie, przy uliey Wielkiej w hotelu 
Hahna.— Wiadomość u Właściciela hotelu 
Hahna w Wilnie k—26795—1—-3
iffwr 

rosły, 5-letni, zdolny do karety lub poje­
dynki, sprowadzony z Tambowa, do sprzeda­
nia. — Wiadomość w kantorze M. Bersohna, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5, od godz. 9—3. j 

k—26820-1-3 j

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le i’erdiel-Rcboulleau wymagać należy 
we wszystkich aptekach, rysunku i pod­
pisów powyżej umieszczonych (poczwór­

nie zmniejszonych).
w Warszawie: u Fp. iisltrfio. ytrazomkiego, 

Spiessa i Syna, Sf^riinitoiwkiego, Zettschnera, 
• 'Zićmiinłkiego i Liipoyu.

Plaster Thapsia
LE PERDIEL-REBODLLEAD 

jedynie przyjęty wSzpita!ach 
JAKO NAJLEPSZY, 5AJDOGOP5IE.1SZY. 

NAJPEWNIEJSZY I NAJMNIEJ KOSZTOWNY 
ZE ŚRODKÓW

przeciw

Katarom, Kaszlom, Zapaleniu 
dychawek, płuc, cierpieniom i bolom 

reumatycznym i artretycznym 
eto. etc.

Potrzebnym jest na prowincję

Lekarz,
o warunkach dowiedzieć się można pod adre­
sem A. B. Z. w Chotyłowie, stacja Drogi 
Żel. Warsz.-Terespolskiej. t>—26425— 2—3

dobrej konduity, pragnie przyjąć obowiązek, 
do zarządu domu, znająca się zarazem na 
kuchni i umiejąca szyć bieliznę. — Wiado­
mość: ulica Hoża, Nr 11 nowy, a mieszk. 21, 
u p. Niedzielskiej. p—26490— 3—3_____

OSOBA
w średnim wieku, która wychowywała dzieci 
jako bona przez lat 20, lub wyręczała panią 
domu i była do towarzystwa, szuka obowiąz­
ku w Warszawie. Wiadomość ulica Karme- 
licka, Nr 8, na pensji. u—26565— 3—3

Przyzwoita osoba
znajdzie każdego czasu pomieszkanie, na żą­
danie z całodziennem utrzymaniem, za przy­
stępną cenę, albo też panienka chodząca na 
pensję, może mieć opiekę i na żądanie kon­
wersację niemiecką. Bednarska nr 16. Stróż 
wskaże. «—26537— 3-—3

Poszukuje sio

Drukarza litoaraficznejo
do Drukarni i Litografii W. Szaniawskiego, 
Trękaeka Nr 9. Tamże znajdą stale zajęcie 
kilku uczni.________ n—26630— 3—3 j

Do pracowni Bronisławy Fiedler potrzebne | 
są zaraz

T’JLISrJST-X’, 
podręczne i do nauki, do krawiecczyzny.— 
Ulica Chmielna Nr 5, mieszkania Nr 11.

p3—3—26608—

Rs. 1,000.
Potrzebną jest pożyczka Rs. 1,000, w poło­
wie wartości domu murowanego. — Wiado­
mość: Nowolipki Nr 8, mieszkania 8, l-sze 
piętro. n3—3—26345—

Do sprzedania

Nieruchomość
z placem (rontowym w Warszawie, w do­
brym punkcie. Pośrednictwo wyłącza się — 
Wiadomość: Nowolipki Nr 8, mieszkania 8.

 d3—3—26346—
Tanio do sprzedania

dobry, dla ucznia szkoły realnej, na wzrost 
średni.—Kanonia Nr 18, 1-sze piętro.

d3—3—26334—

Bolesławy Falęckiej, 
przeniesioną została na ulicę Nowogrodzką, 
pod Nr 25; potrzebne są Panny do krawiec­
czyzny i do nauki; tamże jest Pokój do od­
stąpienie za cenę umiarkowaną, dla przyzwoi- 
te; panny lub wdowy. t>17—0—21082—

Jest do odstąpienia w Galicji 

W* Restauracja, 
doskonale urządzona . jedyna w miejscu, oży­
wiona, posiadająca stałych gości, 2 franc, bi­
lardy—sprzedaż wyrobów tabaeznych i pro­
pinacją (polaoy mają pierwszeństwo). Kapi­
tału potrzeba 4— 5,000 guldenów. — Bliższą, 
wiadomość udzielą na listy opłacone, z dołą­
czeniem marki na odpowiedź: .Stiebler i Ne- 
gendank-, Kantor Ajentury i Zleceń 
we Lwowie, Halicka Nr 52.

n—26380— 3—3

Potrzebną jest

na

FABRYKA i MAGAZYN 
wyrobów złotych, srebrnych, 

brylantowych, oraz 

Skład Zegarków

posiada znaczny wybór towaru naj­
świeższego, gustu i fasonu, po jaknaj- 

przystępniejszrch cenach.
Wierzbowa dom Rr. Krasińskie­
go Nr 1 nowy, w Warszawie.

 k—25587—3—3

do szycia, do Fabryki Gorsetów Jana Habich. 
Ulica Miodowa Nr’482. r>—26583— 3—3

Żądany Jest

Lekarz, 
prowincję, ż pensją Stalą. — Wiadomość 

u Aptekarza w Dobrzyniu nad Drwęcą.
d—263Ó4— 2—3

Student Uniwersytetu 
życzy udzielać lekcje, lub korepetycje.—Wia­
domość przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nrem 7, 
mieszk. 5, od godz. 1 do 5 po południu.

d—26101— 3—3

Potrzebną jest zaraz

Bona Francuzka,
lub Szwajcarka, może dostać miejsce na 
rś. 240 rocznej płacy. — Krakowskie-Przed- 
inieście, Nr 7, dom lir Krasińskich, uiieszka- 
n a 28, na dole._________ i>—26491— 4—6

Poszukuje się

Rachmistrza,
do prowadzenia rachunków gorzelnianych, 
posiadającego język ruski, kawalera, lub 
wdowca,' z chwalebnemi świadectwami, lub 
rekomendacją. Bliższą wiadomość i warunki 
u Właścicielki domu, róg Chmielnej 1 Zgoda 
Nr 1, knżdodziennie od godz. 10-tej do 12-tej 
w południe.»—25636—10—10

Człowiek Miody
posiadający język polski i niemiecki, przyby­
ły z W. Ks.' Poznańskiego, poszukuje miej­
sca za Leśniczego, lub dozarządu gospodar­
stwem wiejskiem. — Wiadomość: Hotel Nie­
miecki Nr 48, od godz. 10 rano do 3 po po­
łudniu. d—26719— 2— 2

Maszyny do Szycia
Wellera i Wilsona i krawieckie, pozostawio­
no do sprzedania po cenie dotąd nieprakty- 
kowanie taniej; gwarancja na 2 lata, u me­
chanika Olszewskiego, ulica Senatorska Nr 20, 
w drttgiem podwórzu na lewo szyld.

d6—12—25688

w»u :s<5
do sprzedania Palto damskie, długie, wcale 
nie _ używane, zimowe, z najpiękniejszej ma- 
terji jedwabnej.—Ulica Marszałkowska Nr 27 
lit A, w podwórzu, po lewej stronie. 1-sze 
piętro, iiiinszkania 10, d—26376—3—3

Do sprzedania tanio

Wolant,
zupełnie nowy, z poduszkami i latarniami, 
Wiadomość przy ulicy Kruczej Nr 6, m. 11.

3—6 —26384—d

męzka, z doborowych szopów, na 
słuszny wzrost jest do sprzedania. — Ulica 
Niecała, dom Krupego Nr 12, mieszkania Nr 
15, miedzy godziną 10 a 3.

03—3—26368—

Bardzo tanio
MEBLE i MATM.

Kilka garniturów gustownie pokrytych, Sze- 
eląg, Sofa, Łóżka, Komody. Biurka,Szafy, Kra- 
densa i wiele innych, oraz materace’ czysto 
włosiane po rs. 16, waltcharowe rs. 8. Mar­
szałkowska Nr 58. L. Brennert.

3—12 —,6386—d

Bandaże rupturowe, 
pachwinowe i pępkowe, starannie wyrobione 
i ze świadomością rzeczy dopasowywane po- 
cają się.—Ulica Królewska Nr 23, tak zwa­
ne Stare Tivoli.

k—22159—12—12
Mogący w krótkim czasie nauczyć

Stenografji,
raczy nadesłać swój adres na ulicę Chmiel­
ną Nr 28. mieszkania 8, pod litera W. Ł. 

"________ ____________d—26799—1—3
Z powodu zmiany Interesu jest do 

sprzedania 

Cukiernia, 
lub wejście w spółkę tejże, z kapitałem od 
rubli 400. — Wiadomość: ulica Długa Nr 5, 
W cukierni p. Zajączkowskiego. 
____________________ p—26829— 1—3

Trzy Pokoje 
umeblowane, z opałem, do wynajęcia zaraz 
na 2-iu piętrze. —^Krakowskit-Przedmieście 
Nr 2 nowy.— Wiadomo! na miejscu u stróża 
w bramie. k—26789—1—2

—BULDOG 
(cweinos), jasno żółty, _ * marką na szyi, 
Nr 2972. we wtorek zaginął. Kto’go odsta­
wi do Jensena na. ulicę Żórawią pod Nr 33, 
otrzyma sowitą nagrodę, k—26835—1—2

Dróse.
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Sanki amerykańskie, vis-a-vis kareta na sa­
niach, <lo wsi, Sanki petersburskie w różnym 
rodzaju, w fabryce • powozów ^./Romanow­
skiego, ulica Królewska Nr 19.;
 * >—526850—'3—6

w gmachu dawnej poczty, wprost hoteli 
Rzymskiego POD SEGaBJoLJ.

k—25397—14—30

białe, kremowe, czarne; Krawatki, Szale tu­
reckie, Kaszemiry, Atłjtsy, Materje, Wełny, 
Dywany, Suknie w całości— do oczyszczania 
przyjmuje zakład F. Piotrowskiej, wprost 
placu św< Aleksandra, ulica Żórawia Nr 10.

 2—2 —24414—k

------X..,,, .....
któremu się zapewnia 500 rs. rocznie i mie­
szkanie, przy wolnej praktyce w miejscu 
i okoficy. Dokładrta wiadoniość: Nowo-Zielna

i DRZEWO,
po cenach nąjumiarkowań^y0'1'

Z poważaniem

plac św. Aleksandra

Do magazynu Kwiatów do Moskwy 
potrzebną jest 

Kwiaciarka, 
umiejąca zręcznie i wprawnie robić Kwiaty, 
za ys. 25 miesięcznie, (z mieszkaniem i ze 
stołem).—Wiadomość w betelu Bruhlowskim 
Nr 63, od" godz. ,4 do 10 wieczorem.

i Uhvucj. i/vaiauiia ' _ .. _ ___
Nr 3a, mieszkania 4. k—26511—3—3

Kolpja żelazne.
» •' / £ •—

Warsz.-wiedeńska: 
.Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . , - 
Osób. 3 kl. do Piotrkowa. 
Kurjerski '2 klasy ....
W arsz.- bydgoska: 

Osobowy 3 klasy .... 
Kurjerski 2 klasy .... 
Osób, 3 kl. do Włocławka 
Warsz.-terespolska: 
Pocztowy 3 klasy .... 
Kurjerski 2 kłasy .... 
Osobowo-towarowy. . . .
Warsz.-petersburs:

Osobowy 2- klasy  
Osobowy 3 kla^y. . ... .■ 
Pocztowy 3 klasy . .
Kadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski. . , . .... 
Pocztowy.,.,.  
, Nadwlśl. do Kowla: 
Pocztowy  
Pasażerski ...... 1 , 

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

Dr med. J. Szulc (w Niemczech 
aprobowany lekarz praktyczny, chi­
rurg' i t. d.). przybędzie z Wrocła­
wia dnia 16 b. m. do Płocka na 
czas dłuższy i zamieszka w hotelu 
Berlińskimi Przyjmować będzie co­
dziennie od godz. 9 rano do 4 po poł. 
Sztuczne zęby i plomby oraz wyjmo­
wanie zebow, szczęk i innych części 
jamy ugtąei, wykonywa według naj­
nowszych wypróbowanych metod, a 
mianowicie amerykańskich.

A n q i e I k a
. . vS , . jetf"

z Londynu, udzielą, lekcyj angielskie?0 
ka, podług nowej metody łatwej > P°ul.jert 
Adresy proszę .składać w Redakcji ‘yjj 
Warszaw, pod lit C. II.

BLSZTTM

s Ostendzkie
codzień świeże otrzymuje i 1,

Haiflel Win i telalW*.
Ant. Stępkowski^’

Wierzbowa ^r.- o

Nowy-Świat Nr <30. A ; " 

Chambres garnles. 
Są do wynajęcia Pokoje umeblowane, z usłu­
ga i samowarem.il—26150-6—6

HFCJALNA FABRYKA 

hass żelaznych 
ogniotrwałych 

fioberta Bai’ie, 
N-"Wy-Świat Nr 38.

W.k 11 wybór. Oeaniki illu-
Strowahe » rozmiarami i wagą.

k—19363- 53—150 .

„Merkury
Posiada Sklepy:

1, Nowy-Swiat Nr 76.
2, PędwąPlfr,lXLw .„w
3, Elektoralna Nr 33.
4, Marszałkowska Nr 45.
5, Nowolipie. Nr,,3.
6, Krucza, róg Hożej.
skiepach Stowarzyszenia Sprzedają-.się 
rlkie nrodukia ssożywcze i Poło-

Dla dwóch f 

młodych tudzp 
jest jeszcze wygodne ■PO’iSfli.SSCZS'^R;: 
przy familji, z usługą, opalem i Ft0'ert'j|]iej 
19 rs. miesięcznie. — Wiadomość/ przy * ,.!( 
Wspólnej Nr 15., na 1-m piętrzę. * 
schodów, lokalu Nr 6. 10—0’ —

Dziś i codzień,
prócz potraw h h> carte, wydają sio OD JA­
DY od godziny j-tłej do 6-tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zipfcwicza
Płac Teatralny, Nz* 7, f-e piętro.

k—74 -17940-0

Akuszerka W. ttesteiw,
Nowolipie Nr 7, czwarty dom od ulicy 
Przejazd, z bramy na lewo, parter, przyjmu­
je osoby spodziewające się siabdści, przyjez­
dne i tutejsze, za opłatą: w osobnym poko­
ju i z osobnem wejściem od rs. S5, w wspól­
nym od rs. 8, z umieszczeniem dzie­
cka. d—25381— 2—6

Krakowsk.e-Przednijeście Nr 54, wprost hotelu Saskiego, 
poleca się wyborem MEBLI od- najwykwintniejszych' do"najskromniejszych,'pd cenach' 
bardzo umiarkowanych.—Tamże Skład główny MEBLI. GIĘTYCH, ; prawdziwych wie- 

/leńskieh, z, fabryki Braci THONET w Wiedniu. ‘ k—23748—6—20

WDrukarni Kurjera HYtrs^atęeAtgr/o;—^Piac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Aedaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

jest nagannenp Oszczędność zaś-ehwale- 
bną, lila zaoszczędzenia., sobie dużo pieniędzy 
i cżasu, kdpujeic jEJieliznę stołową nTbją, 
która jest o MCO% tańsza i w dobroci w 
niczęm nieustępuje zagranicznej.

jejtiaukOWBcie!!!
Obrus adamaszkowy śliczny, z fren- 

dzlą lub bez rs. 1 kop. 10.
6 Serwet adamaszkowych dessero- 

wych, kop. 60.
6 Serwet adąmaszfcowych stołowych, 

rs. 1 kop. 80.
Garnitur stołowy,1 składający się z obru­

sa i 6 serwet, 4 kop. 60. , , .
Garnitur stołowy, składający się z obru­

sa dużego i 12 serwet, rs. 8.
Obrusy kolorowe w cudownych kolo­

rach i deseniach, od rs. 1 kop. 10 do rs. 4.
CŁfus Slmmalcjski, Stanowiący ozdo­

bę kdżihjgó talonu, jo'rs. 4 kóp. 50.? '
Eęczniki czysto niciane. po 42 i 55 kop. 
Ręczniki kUchennę (nowość), tmzin rs. 2 

kop. 40.  2 ' .. .
Prześcieradła gotnwe bez szwu, obrę­

biane i 'znaczone, 3'?2 łokcia długie i2‘/2 sze­
rokie. porą. 1. r ,.:1

. Powżoczki po kop. 75,. gotowe.
.Sztuka .Tłótna krajowego . 30'/4 łokcia ma­

jąca po cenie dotąd niepraktykowanej, rs.. 4 
kop. 50 czyli 15 kop. łokieć.
£iógt Dzikiej i Nowolipek dom Brau­
na Hr i, mieszkania XVr JO.

k3—6—25973—

W gubernii Lubelskiej w powiecie Nowo' 
Aleksandryjskim, do dóbr Opolskich, potrze” 
bny jest

Po cenach przystępnych sprzedąje

Ganniury Mebli 
różnych fasonów, gładkie i 

— rzeźbione, oraz Szafy, Stoły 
obiadowe, kredensy, bitirkń itp. Ulica Mar­
szałkowska Nr 49.—'Trzaska.

3—6 —26396—n

Kąpiele, Książęca Nr 4,
pierwszy dom od FJowego-^wiatu.

1,0—13864—112 -300

Sklepowa
z kaucją poszukuje miejsca do pieczywa zaraz, 
obeznana z tym łachem. Wiadomość u wła- 
śeiela domu przy ulicy Ostrowskiej Nr 2315d.

2—3 —n

kurs rs. 10., a także przyjmuje sio obrębia­
nie i szycie na maszynie:' po cenaeTi nizkich. 
Dowiedzieć się można od godz. 10 4p 2 po 
codzien. połiiunnu Nowolipie Nr ol litera B, 
miesz. 22. 2—3 —26561—ri>

Do sprzedania używane

Carniturki 
barankowe, kaczkowe, 
palta syberynowe, ; altka z futrem' i inne 
rzeczy, zarzutki na glówę nowe,-.oraz zega­
rek męzki genewski, lustro w ramach złoco­
nych, maszynka do karbowa nW i kleszcze 
akuszeryjnes—Ciepła róg Koszar Nr 9, od 
godz. 10 do 2, stróż wskaże. d— 25802—3—3

< (pierwsza Warszawska),
* w Warszawie, Tlomackie Nr 3

poleca swe obfite zapasy Mn?widii piór, po ceuacl* 
nizludi, dotąd niepraSnyhowanydi.

Pióra przyjmują się do fryzów apia, prani A a farbowa­
nia i w najkrótsayia?. czasie odświeża je zupełnie.

MB. Pióra n misie kupione, prKyjBstssją do 
prania i fryzow ania bezpłatikie.

EMANUEL SACHS.

damskie futrzane, najnowszych lasonów,

tZAPKr
męzkie wszelkiego rodzaju: z futra, baranków 

■i śyberyny; największy wybór w Magazynie 
Kapeluszy 

Teodora Weigt,
Krakowskie-Prsedmieście, róg Kró­

lewskiej ulicy.
k—26638—3—10

Rossyjskie»
fnnt po 25 kop., .

na pudy po Rs. 9 kop. 
sprzeda je !Skład 

warów K.olonj^I!,y 

L Krupskiego 
plac św. Aleksandra Nr

Szwajcarka, Francuzka lub Polka, z francuz- 
kim językiem, lub bez takowego. Tamże do 
sprzedania Biurko mahoniowe.—Wiado­
mość przy ulicy Senatorskiej, domu Nr 20, 
mieszkania 4, na 2-m piętrze od frontu. ■ 
_______ __________ ' k-26580—3 -3

Urzędnik
pragnie objąć prywatńy obowiązek biu­
rowy, w V.’arszawie, albo na prowincji. 
Za nastręczenie mu takowego, przyrzeka po 
objęciu służby wypłacić rs. 100.—Wiadomość 
w domu pod "Nrem 15, przy ulicy Kościelnej, 
mieszkania Nr 5,' na Dszeni piętrze,' od 
frontu. i>—26346— 2—3

W krótkim czasie wykłada się

IBP ll TU eSuk“ieJ,

wykończają się najstrojniej^® p0 fS- 
rs 3 do rs. S, dolmany i P*6,n 
w pracowni ubiorów damskuc .-

ulica Marszałkowska Nr ca}0 
Nr 6 'famże wykończają sl^nj. , 
prawy w przeciągu

. W . .
wszelkie produkia spożywcze i ftbło- 
njrlne, w gatunkach wyborowych. 

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej : 
Wino Bordeaux, sprawadzone przez 

Zarząd! ^towarzyszenia z Francji, Wino wę­
gierskie, firmy Fukiera; Wódki, Ara­
ki i Likiery firmy Sznajdrą, oraz Wi­
na Krymskie od kop. 30 za butelkę i 
Szampańskie od kop. 75 do rs 2 za 
butelkę.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia 
wnoszą wpisu rs^, 1 i udziału rs. 10, który 
może być opłacamy bądź w eałośdi,1 bądź też 
kompletowany z dywidendy, przy nada jącej od 
zakupów.

Po złożeniu samego wpisowego, nabywa się 
już prawa do zysków.

Stowarzyszeni zakupujący towary w skle­
pach otrzymają marki dywidendowe, wyró- 

1 wnywąjące ilości zapłaconych pieniędzy, któ­
re stanowią kontrolę dla kupującej służby.

Prócz tego można za markami nabywać 
węgle, drzewo, naftę, pieczywo, wędliny 11. d.

Zapisywać się na członków można we wszy­
stkich sklepach i w kantorze, Podwal Nr 17. 

kI —6— 25953—

Piękny i świeży

pobieram za kompletne wyuczenie Buchhal- 
terji..— Świętokrzyska Nr 3.

k—26571—3—6

Ojirhmi,
•8ęl . ni*..

6 — r.
11 5r.

♦ 50 W
10 15 w

7 - r.
35 p.

4 42 W

11 20 r.
;3 50 p.

7 12 W

9 30 r.
6 43W

11 20 w

.9 52 r.
C 45w

T Kip.
8 58 w

12 55 p.
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Księgarnia, Skład Muł i Fortepianów

W księgarni Ed. Wende i Śp. (Kra- | 
kowskie-Przedmieścłe Nr 412a (9) znajdują §ię |

z krótkim.

Józefa Ignacego Kraszewskiego.

DRUKARNIA

Potrzebną jest

Potrzebną jest

24

otrzymała aa Skład -główny:
Łkta historyczne, tłtr objaśnienia rzeczy y Kesrewski Kazim. Wypisy z autorów

Potrzebne są zaraź Panny, podręczne, do kra- 
wiecczip.iiy.—Ulica Grzybowska Nr 5, w bra- 
mię, pierwsze piętro, na lewo.

i>—2C783- 1—2

Przy woWzoiijb Nut 
i Instrumentów Muzycznych

nowo-otworzońa, gdzie można dostać Mleka, 
prosto od krów, śmietanki po kop. 20 kwarta, 
mleka kwarta kop. 10, kwaśne na garnuszki 
kop. 12. — Uilca Nowy-Świąt Nr 8, przjr 
Straży Ogniowej. — Tamże wspólny Pokoj

’ n—26807— 1—2'

ł on; z. o-cu tomów, wydanie zaś polskie obej- 
oryginalnie opnieowpny, zawiera w sobie per jod 

rch.—W ten';sposób uzupełniona „Historja Stanów

Księgarnia Nakładowa 
Jana Noskowskiego, 

przy ul. Mazowickiej Nr 11 'wydała 

Kalendarz (Ilustrowany 
,,ECHA“

na Składzie głównym
jak i w innych księgarniach i są do nabycia:

1. Stanisław Wawrzyniec Staszic, 
jako założyciel Tcw. Koln. Hrubieszowskiego 
i jako autor „Ziemiorodztwa“, Cena ko­
piejek 75.

2. Kwestja domu zarobkowego 
w Warszawie, tudzież zaradzenia ubó­
stwa w kraju. Cena kop. 40.

3. O polepszeniu losu podrzutków, 
przy szpitalu Dzieciątka Jezus. Cena k. 10.

1—3 —26724—»

w średnim wieku, życzy sobie znaleść Pokój 
przy lamiiji, osobny, z usługą, opałem i me­
blami, lub bez takowych, albo też derni- 
place w zamożnym domu. Osoby interesowa­
ne zechcą złożyć swój adres w Składzie Win 
p. Simona i .’Steckiego, przy ulicy Nowy- 
Świat Nr 13. d—26755— 1—3

w WARSZAWIE,

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 50

Oprócz części liteiackiej, ozdobionej ilustra­
cjami zawiera dział informacyjny, dokładną 
taryfą domów m. Warszawy, spis jarmar­
ków i t. p.

Cena kop. 25
£pę~Dostać można we wszystkich ksiee-.-^H 

' -25377—5-6

.ad najpraktyczniejszych Maszyn do Pończoch i Trykotaży. Wyroby z tych jedynie maszyn i na " " Wystawie 
'“““in miecz® ataly Medalem. Królewska 23,1-e jięiro. Skład ów stała rabato, zarobek od rs. 11.28 dziennie, dokładna nauka i paranoja.

starożytnych, dla użytku młodzieży. Re. 1
; kop. 2’0. -i
Korwał z-Bardzkich Anna. Pieniądz 

czy oióba? Kpmćdja w 3-ch aktach. To­
ruń. Kop. 80.

Książka do nabożeństwa dla młodzie­
ży i dorosłych. Opatrzył naukami i opra- 
cował ks Ad. Pł. Wilno. Kop. 65. Na 

’ phyreyze: białym rs. 1, na papierze weli­
nowym rs. 1 kop: 20, w-oprawie rs. 1 k. 
80, rs. 2, rs. 2 kop. 50, rs. 3 i 4.

Ossowski Godfryd. Mapa geologiczna 
Wołynia wykonana podług badań z lat 
186D-lJ87Cn Paryż. Rs. 8.

Paluczanin Ksawery. Młynarz. Obra- 
• zek dramatyczny w 2-ch aktach prozą.

Poznań. Kop. 4Ó.
Petrarki pieśni. Przekład Felicjana, ob­

jaśnieniami i przypisami opatrzony. Rs. 2 
kop. 40. . ?

Roczniki sejmików gospodarskich 
w Toruniu, od r. 1867, aż do roku 1879. 
Toruń. Rs. 1 kop. 10. _

Wieczór u hrabiego X. Napisał B. R. 
kop. 30.

Wierzbicki Stanisław. Z życia. Dra- 
mat “w'4-ch aktach. Rs. 1.

Żywoty świętych. Zeszyt 5, 6 i 7. Cza­
sy średniowieczne. Kraków. poKop. 15.

Wyszło z druku dzieło pod tytułem:

Historja Stanów Zjednoczonych
płonką ine( przez Edwerda Łąboulaye’ai_LL,________ , ____-—
h^uzkiejto tu’ 8enatora Rzeczypospolitej Franeuzkicj; przekład trzytomowego dzieła 

'il»ieckiegCłlu'lpeiuionym tomem 4-tym, oryginalnie opracowanym, przez Marjana 

6»V J,’crwszvlh'^t,uła'y6 daje obraz tworzenia się rzeczy pospolitej amerykańskiej, od cza- 
ha^twie an,^1*11 koionizacyjn.ych w końcu XVI wieku.—Wytrawny sąd o społe- 

9ć » wszeS^rfy,tartskie™. wykład gorący, styl jasny i piękny, gruntów- 
miit. l.nhn,uOnność krytyczna, stanowią zalety tego dzieła. ...............
u,:1.' Czterv w oryginale, składa Sto z IPęTkldinow. wydanie zasy ®.]0\Vy q(| , ’ L-v . j •-----__ ł— — i — s — — ........■ — „

do dni naszycS. —W ten spjosób uzupełniona „Historja Stanów 
,Bkim; dotychc7'1!V’'iUzkie?0 aWorbi stanowi pierwsze w tyni przedmiocie dzieło w języku 

Ora- ^ena b°w>em, literatura nasza w tak ważnym dziale zupełny brak okazywała. 
z Wszy«t^ ;mP*arza w 4-ch tomach in 8-vo rs. 5. Do nabycia u wydawcy 

th Księgarniach.
b-26169 , „ MICHAŁ GLUCKSBERG, Wydawca,» ulica Nowy.Swiat Nr 55.

do szycia na maszynie ręcznej.—Wiadomość 
ulica Nowy-Świat Nr 24, u p. Michałowskiej.

d—26802— 1-3

■obejmuje:
O procesie myślenia ze stanowiska dzisiej­

szej fizjologji, przez Dra Władysława Cho- 
deokiego.— Wieści z pod bieguna północne­
go.— O przyrządzaniu pokarmów, streszcze­
nie dzieła Dra ined. Józefa Wicia, przez J. 
Polała (ciąg dalszy).—Sir John Lubbock. 
Zarys archeologii przedhistorycznej (ciąg dal­
szy).— Kronika: Meteorologia i geografia fi- 
zycżna: Ukrop rodzimy.—Wpływ piorunu na 
drzewa.— 'Trzęsienia ziemi.—* Mineralogia, 
geologia, górnictwo: Nowa jaskinia mamu­
towa. — Produkcja węgla kamiennego u 
nas.—- Nafta w kąpielach morskich.— Obe­
cność miedzi w węglu kamiennym.— Zoolo­
gia: Drętwa na brzegach BretanjL— Wąż 
chory.— Nowe odkrycia ba wybrzeżach No­
wej Anglji.— Austriacki przyrodttik na Bor­
neo.— Nowy orangutnng w Londynie.— Ol­
brzymi ośmionóg (Octopus).— Botanika: Cedr 
Duhamela.— Drzewostan w Kolumbji Bny- 
tańskiej. — Rośliny środkowo-azjatyckie, — 
Qi;zyb olbrzymi. — Paleontologia : Kopalne 
szczątki antylopy suliaka we Francji.— Mft- 
stodont.— Na okładce: Spostrzeżenia meteo­
rologiczne ObserwatoTjum Warszawskiego.— 
Ogłoszenie.— Bibliografia.
_____ ul—1—26586—

Wvszlo z (łrulęu dzieło pod tytułem:

CUDA PRZEMYSŁU.
Opisanie ważniejszych wytworów nowoczesnego przemysłu, podług celniej­

szych autorów francuskich T ńiąmieckich, objaśnione arzeworytami w tekście.
IVyroby z gliny, ląjans Tęporcelana. — Siarka i kwas siarczany. — Fabrykacja so­

dy i potażu. — Szuwnks. lakjeiy i smarowidła. — Atramenty. — Mydlarstwo. — Zapałki.
Cena egzemplarza rs. 2.— W oprawie w płótno angielskie rs. 2 kop.

50. Znajduje się do nabycia w księgarni Michała Gliicksberga, przy ulicy Nowy- 
Swiat Nr 55, oraz we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji.

n—26164—1—2

#°]akielr służące- Tom JI. Pisma, do wie, 
i śpraw Jana Sobieskiego. T. I cz. 1. 

1671. Zebrał; i wydał F. KlticzJ-cki.
Kraków, Rs, jo. U Ld 1 - 

'*hałupCZyński dr. A. 0 niektórych błę­
dach w teorji Darwina. Kop. CO. 
diariusz sejmu warszawskiego 
^ styczniu joku 167,2. OęLhicie osobne ze 

spraw Jana So-

rodnwita, • w średnią! wieku, do udzielania 
lekęrj dzieciom, w godzinach po południo­
wych. Zgłosić się raczy do domu Nr 10, przy 
ulicy Szpitalnej, stróż wskaże mieszkanie.

d—26825— 1—3

urządzoną została

Wywczałnia 11,
pod następującemi warunkami:

Miesięcznie kop. 75. (Wadium Rs. 2). 
Półrocznie Rs. 6. (Abonament otrzymuje 

na własność nut za Rs. 4).
Rocznie Rs. 12. (Abonament otrzymuje na 

własność nut za Rs. 9).

Na . . . . . . . . . . w wybór Nut.
■ d4 -6—25908—-------

DODATfomi WlfflSMBO B 253
Dnia 12 listopada 1880 raku. Fiątek. Dnia 31 października (12 listmafia) 1880 roku.

przy ulicy Mazowieckiej Nr 11. 
ma zawsze w skladzje wszelki druki i 
przez SĄDY GMINNE używane i te po 

bardzo nizkich cenach"sprzedaje.
Tamże znajduje się zftjcZńK zapas tak 

zwanych SEKRETNIKÓW, czyli listów 
dziurkowanych po następujących cenach ;

1- o FORMAT MAŁY, w pudełku STO
sztok zawierającym kop. 50.

2- o FORMAT ŚREDNI, Sto Sztuk kop.
65. .

3- o FORMAT WIELKI sto sztuk
kop. 70. ' . ,s s

Ilandlpiącym odstępuje się rabat, .
Za przesianie pocztą sekretników dopłacać 

należy w królestwie"' polskiem kop. 15 — 
w Ceserstwie Rossyjskiem kop. 30 łącznie 
» opakowaniem. 6 — 6 —25376 p_______

Nakładem księgarni 

Jana Breslanera, 
ulica Miodowa Ńr 489d

Wyszedł z druku Kalendarz

Notatnik na r. 1881.
Cena egzemplarza kop. 30.. DUtt^ WBpvłU,

i Dostać można wc wszystkich księgar- l i pianinem, do wynajęcia dla panienki, 
i niach. 3—3 — 26324-p' ‘ < d—26807— 1—2

Ze zbioru tego wyszła z druku powieść pod tytułem:

Kraków za łokietka,
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

w 2-ch toinach:
Cena egzemplarza rs. 2. •

) Dawniej wyszły: Stara ISaśii w 3-ch tomach.—Łubiana 
■j^'-eh tomach.—Bracip Zmartwychwstańcy w 3-ch tom.— 
^‘sław w 2-ch tom.—Boleszczyce w 2rch t.-Królewscy 
^’lowie w 4-ch tom —Historja prawdziwa o Betrku 

w 2-ch tom.—Stach z Konar w 4-ch tom.—Hrali-
Jt*a w 3-ch tom.—Syn Jazdoua w 3-ch tom.—-Bogrobek 

‘■filiach. '.A.,..-.'. ------ ----------------------- ----------------
^ia I ^°X'Tższe znajdują się do nabycia wc wszystkich Księgar- 
Diojj^'T'-^ndsylajacy żądania z prowincji• do jednej z poniżej wymie- 

y^h firm, kosztów przesyłki nie ponoszą. z ’ I :
DaL Spółka Wydawnicza księgarzy:
Whner & Wolff.—Micbal Glucksberg— Maurycy 

Welbrand.—G. Sennewald.—Edward Wende.
d—25570—3—3

npoiorn piaH1 t|o wieku i spraw Jana so-
. Pieskiego*. Kraków. Rs. 1. 
®ubiecki Marjan. Ry's dziejów najńow-
-Wyeb. od roku 181.5.,po 1875, z krótkim, 

rzutem oka na dzieje lat 1876—ISW.-rWiS
2. :?A

**ncyklopedja wychowawcza, wyda-
Jan»’jibd redakcją X T. Lubomirskiego,

Stawiskiego, 8. Przystańskiego i J. K. 
“lebańskiego. Zesz. 4. KopS''40. 

**ajota. Dla sławy. Noweila. Wilno.
•Kop. 7a,.:. 

~~ Pięoiolfsfny bez. Noweila. Wilno. Kop. 90. 
*®lendarz dla młodego wieku na rok z-wy-

8z»jny 1881. Kop. 50. t
“Puan W. O. Rajmund. Żywot prze-

św. dziewtćy Katarzyny Seneń-
< panny serafickiej zakonu św. Domi- 

Kraków. Rs. 1 kop.'20,
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach miejscowych i pro- 

s Wincjonalnych D—25278—3—3

5
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Potrzebny Jest

i>—26809—1—3
Potrzebną, jest

W £świeża nia mebli jak najczyścrej, na miejscu, 14' —; sorcie 
za umfatikwiiną cenę. UpraacA o łaskwwe PU J* k)ads 
adresy: ulica Nwietokrzyzka Nr 8, w Dy- nycJł

I strybncji. n—26546— 2—2 44
I "fi---------------------------- w f), S» kładFrancuzka

Potrzebny jest

0 wy-

1,1-3—26762-

śełciele kierowali się doświadczeniem tihbytem w pierwszorzędnych za- 
'ryzjeiskieli tak w Warszawie ;ak- i zagranicą. Dobór licz- 

i if/afljowro uzdoJniMyąh i 
m tak turejsżśj feranownij

z chłopczykiem czteroletnim, poszukuję miej-, 
sca do zarządu domu i opiekowania się po 
macierzyńsku dziećmi. Adresy prośże składać i 
W’Redakcji, pod lit. P. M. n—26793—1—3,

Rosjanin, 4 kursu, udziela lekcje dla mało­
letnich i przygotowuje do Gimnazjum.—Ulica 
Kozia Ńt 1, mieszkanie stróż, wskaże, wia­
domość do godziny 11 zrana. ’’ ,

n—26329- 3-6

mając parę godzin wolnych, pragnie udzielne I 
lek-cyj francuzkiego języka.—Ulica, Chmielna 
Nr 25, mieszkania 17. n2—3—2.6615—

positriłająey języki: niemiecki, francuski, ro­
syjski i polski i mogący od Bożego Narodze­
nia złożyć na żądanie 1,000 rubli kaucji, 
poszukuje miejsca rządcy domu lub innego 
zajęcia w godziuaeh pobiurowyęh. — Oferty 
Chmielna 35, lit. N. N. u stróża.

d—26601------- 2—3

do fabrykanta powozów wieku lat 14 do 15.
Ulica Leszno Nr 24. d—26533— 2—2

Potrzebna jest tja' pewien przeciąg czasu 
do domu, prywatnego

podręczne i do nauki są potrzebne, do' Ma­
gazynu strojów. — Ulica Podpal Nr 16. — 
Tamże znaleść można wybór Kapeluszy naj­
świeższych fasonów-, oraz przyjmują się Ka’-; 
sterowe Kapelusze do przerabiania w. 2.4-cli 
godzinach, po kop. 50. — T. Domagalska.

 d—-26622— 2—3

StudentBńłwśyfótu,!^
który ukończył gimnazjum z medalem i j^o- 

szkania 3) pYzytflfby Wolf pócf frt. J? L.

familijne, w bardzo dobrym stanie.—Marszał­
kowska Nr 59, stróż wskaże. ------- ---

.moie^> 
uidi uaenttwe) luunvznvoci, ze z umeui r-yiu razuzimuiŁa ix. u. uie niieez»a® 
w Marlabrunn, lećz pfzdfifeśłanf Się do nabytych przezemńiff kąpieli SULZ. 
Peissenberg. — Jąl$, wiadomo. jato siostrzenica i. p. Amalii Hohęnęsięr, której od w 
lu lat przy nicśfeniii jiómóoy lekazskiol asystowałam, udzielam pśrady z takim samj 
skutkienw-woaegdlnie ,»aś we .wszystkich chorobach specjalnie kobiecych,i męskich. .

tWśpnnlałe i zdrów* położenie kąpieli Sulz w pośrodku gór bawarskich, przy ’ 
sklHtwth pfefęgi-ownnitr; waruńkuje nader-prźyjemny pobyt zarówno dla potrzebująoycb “

liczne uczęszczanie, pisze się z wysokim szacunkiem,
' ' ÓTtfLjA HÓHENESTER. . .

dd robienia ;sukień damskich. — Wiadomość 
przy ulicy"Nowolfpie Nr'28, drogie piętro, 
ęd frontu, mieszkania 20. d—26553—2—3

Went Uniwersyteta
udziela, leiłcie i korepetycje, z nauk trimna- 
znvlnyeh,. specjalnie arytmetyki i łac.rnjf. —i 
WioiiaBośj rui ulioy Uluuielnej ’>ł.Ź8,' mie- 
szkania 8, po łit. Z. G.,,...

U Lż L JL IN
Szkoły Rysunkowej, z wyilziąłii Malar­
stwa, poszukuję zajęcia w .gętlflijiaoli woL 
tiycn, tla bardzo przystępnych’ warunkach. — 
Wiadomość powziąć moómz przy- uiloy fji'zy-fl 
bowskiej 'pod_.£rww; )'erjfp^e

' d—26808—

na rok za bardzo przystępną cęnę, raczy zosta-, 
wić adres w kiosku przy rogu Marszałkow­
skiej‘i Alei Jerozolimskich, pod wypazetii' 
.Kareta**. ■ 1—3 —26769—n

Lekcjo M włoskiego 
udziela rodowity Włoch, wykład w francu- 
fktm języku. Wiadomość w magazynie wy- 
ęobów marmurowych p. Consorćink l{owy- 

—26776—d

życzy soli* przyjąć dziecko-wfo piersi.—Wia­
domość za rogatkami Mcyrotow.skiemir-.dom 
Gidąlą, ó|a Zólki. nl—l’—26753— 

jest do umieszczenia ze świeżym pokarmem 
bez długu. — Ulica Żórawia Nr JM w iiie- 
czkaniu p. Uściński, na 2-m piętrze. ’

’ d 1—2—26808—

Guwernantka Niemka, 
wysoce muzykalna, tnówiąca dobrze po fran- 
ęjjzkii i angielsku, pragnie pomieścić się przy 
rodzinie dystyngowanej. Bliższe szczegóły 
powziąć można u pani Th. Chrjstiani, w Ham­
burgu, przedm. St. Georg, Lindenstrasse, 15a.

~"r

Gospodyni 
na wjęś, z dobrą rekomendacją, w blizkości 
feplei. — Ulica Marszałkowska Nr 37, drugie 
piętro, lewe drzwi, do. godziny 10, rano. 
TA.'c - u—26772— 1—1

.Śżhkzak, znając dobrze politurowaną robotę,’ 
jako też matową, podejmuje się wszelkiego od-

BBWSMIIWII !■ UH} .

— został świeżo zaopatrzony we wszelkie przybory toaletowe a 
i yrielki wybór perfumerji.

5 D» czesania i fryzowania J)am Panów zakład m» eleganofco i z ca-ę

Młody CzłowieKj 
ktńr.y tfhoeby rok pracował przy Jeoniecaie. 
może zaraz znąlęść stosowne pomiesz??.oj, 
Wihdemółsć Ulicy Nowy-Świat j 
trgecie.-piętro z bramy., ,

Do jeduei z .większych fabyyk suk tą Ei0' 
bartyn, w*guVerflji Grodzieńskiej 
ntmem, potrzebny j&Bt- farbiarz i 1 4 
świadectwem, 1 4. ż .yoi® ■•4

Apretur majster
i dyrektor, któryby jeden ; z fach*'*.

‘ kMrfnifizyAi ilobrze pósiadał. Inleresau 
rrn cizi p LeSkiOtfO '
................................. .......

.......... •;——tfest do sprzedania ------ :~—

Futro niedźwiedzie
do podr^Ay, w doUym etanie;
bnaj ezarna, bardzo niało używana, dhu' oso- 
by tlpbrego wirostp i Lampa wisząca $tęło- 
wa, —XWiadomość: ulica Hoża Ńr 11.:Mie­
szkania Ni\12, od godi 11-tąi.dp 2-giej po 
południu. * ’ ' iit—2—26759—

Hi Bprzedanidi za irj-ifste- 
pną cenę «» , X

12 Garnitury Mebli, 
rypsem krytych, oraz Szafy orzechowe, Kre­
densu dęfcękej, t4ikh. Komodjsu'BIbljtrtnkt, 
Stoliki do kart, Umywalnie i ,t. p. pigblo.— 

lomość: róg Hożej i Kruczej,' uVtojarza, 
......... -'■^7^

•itr x j-iit’ Ktoby życzył . ^,Tr<^y ja 

udzielać lekcji nli6^

CE{<*dnhj,',fiiecn‘ ż{ożv swój adres W ycd

^"Óśeba. ‘

A. Witkowska 
udziela kodwersacyj języka niemieckiego. 

"Ulica Niócała Ńr 9, wprost bramy pierwsze 
piętro. d—25^26—"4—6

MASZYNY DO POŃCZOCH uznany
najlepsze.- kIe4śłdn,,9Łł«tan»i PechwalK^
naiwieksze uznanie. —itxoa

48 NOWY-ŚWIAT 48 1
O Nowo gIwoizony fellai Fryziersli i Perfumeria W-wT” 15*85??!^* w •ijg

Z wyzszrm patentem, Ill-g<> (niemieckiego) 
gimnazjńtu. udziela Ibkcje języków: matepifc- 
tyki i nauk klasycznych, z przekładem ru­
skim, lub polskim;■przygbtottńjń oraz do Gi­
mnazjum panienki i chłopczyków. — I’,ac 
sw. Aleksandra Nr 7, mieszkania 10.

_ . _ o-26562r 2-^31.
■ * >*■ — ■■ --*0------ - *■■■1
Z poi-iidu zmiany interesów Są db $>rze- 

denfa

FUTHA W
Szitbka na bielist^ach, n>ato,''’X°t^41'^- 
dolmanowym fasonem, ;iW,x» x.-v wr»ę 
wznosu., zupąlaib.ao*'** krył® 1 “^i
dzwiauki, gzanatowym-.s“k na 

tFakta, srebrnemi lisami P°a )ir. PeJ 
wzrósł, za cenę przystępną.-^un^ 
w. o Nr ■>-

Potrzebną jest zaraz Nauczycielka, 
znająca języki: ruski, franćuzk! i niemiecki,j 
Z patentem, dla udzielania nauk dzieciom. 
Aareś: Łazienki, Koszary Ułańskie, Kapi-' 
tag Kpndratiew. u—2^48— 2—.3'

Potrzebną jest 

Guwernantka, 
■p<Sia4dająca dokładnie język f,-ancuzki i an-| 
gi«l»ki, łub nieaiieeki +- wyższą mtwykę-r rtra* ; 
jomość przedmiotów klasycznych, na "wyjazd 
do Rosji. — Wiadomość: ujma Marf.tifska ' 
Ne 21), mie6ekan|ai2, nastać ihoftua- do godzi- ' 
ny 2-giej po poludnim u—‘hjńód—<

JIlody Człiow ich i 
z patenfeni gTiftnazjaTńym* Tt Rosji, mając! 
wolny czas od godz. 3>ciej, poszukuje pi­
śmiennej, rachunkowej, lub innej stosownej 
pracy. Może przyjąć obowiązki u Adwokata, 
lub Rejenty.. Oferty uprasza się składać 
w .Kiosku, pod lit. W. R. K., na Placu św. 
Aleksandra. d—26634— 2—2 

®z'1 S ljr»k’kosfortem nrwdzow galony, ktśre mogą-rywalizować « najpierw- £j
R IZ szeial w. K»ropivs£i«ianłi frjtzjerskiemi, * jk.atządzaniu którjsh «ta»> tf) 

finp £_. śńłciele kierowali sie doświadczeniem Biibytem w pWrwszorzędnych za- S-; Mi 
kładach fryzjerskien tak w Warszawie falc-i zagranicą. Dobór licz- hi 

śfJtaSę nrch iffachow .uzdoJniępyóli, praeojrniRów.'jtuanyph już.ze swegę uz^ol- S ftp 
.ta tak 'ttit^szśj Sżhboćrtiej WutelidżnbśM1 jalt i źagrtitiiłń}, stdwia'dta- Ml 
i w możności zadośćuczynienia wszelkim wymaganiom dobrego gustu. Lg

■ * u “®au de Z'rahce r .d' > rz<-wv ■iziun.-ą • ftr
HI00 wszystkie znano dotąd Staęyfilti na posbyeie się wszelkich pryszczy, plarft CO 'Mi
J i fwysjrpek |h twaray. - i>—26558—1—3 ^2

Ira® Fatta Farb DniteB 
Ponieważ tibtyehcMb farba dnlkarsKH Sprowadzana była jedynie z zagranicy, 

daipiamy nińiejszem, żo w kolonii Helenówek, przy stacji Pruszków D. Z W. W,, załuw 
liśmy pierwszą w kraju

: i Warszawską Fabrykę Farb Drukarskich, 
podając o tern do wiadomości pp. Drukarzy, zaręczamy, że dobroć naszyęjL farb ijięusłS 
puje "zagranicznym, a eeny są niższe. Pd El [ć, ”

Skład główny w Warszawie up. Karpińskiego, Elek’o?alnaNr35;
Wiadywljaw Łeppert» .

< ■ : r i ! 1 były assystent przy katedrze Chemii Warażaws. Cesark. Uniw0*1’ ’
£.8H .taoniBąo i Otto l^elunaiiiiy.

bvły dyrektor i współwłaściciel fabryki farb drukarskich BZBerger et Cutnp. w Lip8* 
il3nr>łBbo.T.’ftS /Miwn.od : d-26743-1—10

Ogrodnik....
z mulą fam! 1 ją, JiosiAdAjący dobić śWiadśe- 
twa ścbzbajtoiony ,'dąkładnia w prowadąe- 
łiem ananęsów w; najnowszy sposób, freip- 

naśo^ "I zakładaniem pArtbriiw, i ł?Waży- 
fgkiem «o>ty1ko do hegofachtj należy, wyszukuję 
zapaz od 1-go stycznia nosaay1 stośoć 
’t/iref? -Łaskawe igłószetiid uffaaśzai ł.; P?’ 
łfr 10 SoehaozeMrPoslqRxistaiite.'' ,7 . .. ...

61—1—26781— ! kibrfnfezyćii dc
----- I gą się zgłasza:

■ ■ ■■

z patentem, życzy udzielać lekoyj na gdodzi- 
ny. Zgłaszać się można od godz. 3 do 4 po 
polńdnlu. — Krakowskie-Przedmieśeie Nr 7, 
Pensja Łuofi Żeleszkiewiez. t>—26371— 3—3

JLVJLJtX.kJT I > r J7
na mi-jseu lub do wzięcia. — Dzik* Nr 30.

________________ ni-3—26761-
Pla J^akK.mjeJscś są do Bprźflfilanta

umil UUJ uuu/yuiu VZJ11 języka ros; 
, M, .1 Cii(<Mnćj,-filce

obftząauy gdspodarstwęm rąlnem i przemy-
sĄoo emi Wiefią się- tvAvóćiy i resbtóendaeje. 
Wiadmrtśńrrpr "Wai*szawj.e,.prż/ ulicy’Prze­
jazd ♦pótUWbm 8?, driigłb'p’ięłi‘oz-do W/dśdi- 
ciela domtl. i: —07..G. Pe--26748— 1—3

Vf| jj c • Potrzeoną\ jest j/:
BOX A X1L JIK A, 

do 5-letniego“ chłopczyka, któraby mogła wy­
ręczać panią w domu, umiała dobrze szyć i 
i pnaadąja dobre świadectwa, lub rekomen­
dacje.—Wiadomość; ulica Elektoralna Nr 33, 
od godz. 3 do 5 po południu, 1-sze piętro, 
mieszkania 4. d—26804— 1—2

Głównie dla PP. lekarzy tutejszych. 
Ktoby potrzebował yynająć.ga pewne gcidzi-

_ ny codziennie

wiejskie i miejskie, ze świeżym i ze śtar*. 
Mfra irekarmnm są u Akuszerki Niedzielskiej, 
ulica Hoża Nr 11. nowy. ■ pi—j-Ugijgiy—

Propinacja
z garkuchniami, kuźnią i gruntetn dp wy­
dzierżawienia od Nowego-Roku.—Wiudbthbść 
na miejscu u właściciela dóbr Mroków, 
przy szośie radomskiej, na 24 wiorśtfa zi 
rogatkami’ JeVozolitnskiomi. ni—6—26774—

i*B' Rzą^^
Wiadomość: ulica Sowia Nr •>, u 
dótnu. x 1 . " d—26740-lsł--^

i? * Zawiadomienie i polecenie się. .
i Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości Sz. Znajpmychd Pręyj^ciół;mo>®J 
/oraz Łaskawej Publiczności, że z dniem 1-ytti Października tń. b. nie mieszlrhin

■— Jąl^wiadsnjo, jako siostrzenica ś. p. Amalii, Holienęster, której od W 
iletiid jibihiicę łekaiskiej asystowałam, udzielam porady z takim sa®5 

uogólnię ,»aś we .wszystkich chorobach specjalnie kobiecy cli,i męzkieh. 
niałe i zdrów* położenie kąpieli Sulz w pośrodku gór bawarskich, przy 1 
lee’i’-owanitr; waruńknie nader nrźrieinnr nnlirt znróumo dla notrzenuiacych »

racji, jak i dla zwiedzających; kąpielą
Z prośba o liczne uczęszcza 

p-267^-1—3 I f 1,1 ' ’’ j;

Piękny i duży Fikus do sprzedania.—Uli*- 
en Ogrodowa Nr 12, mieszkania Nr 2, na do­
le, widzitć można każdódziętitiie.

- 3—26756—



31 Nowagta wóda 
owie "i brodzie

(®

Magazyn Mebli g| . 
i Używanych tPm

K CH O dH « H t K W W i S-ki.
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 ptętro.

Ziiaczpy wybór mebli gotowych krajowych i za$franicz- 
njclu*-d’06iadają< własne warsztaty stolarskie i 
tltpiCt^rkie. przyjhinje obstalunki na roboty: stolarskie** 

inebloxve, topicerskie i dekoracyjne.
- ................................................. ............................ 7.,—0

W MAGAZYNIEftrndre

MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU.

en

Sprzedają się

•26592—

—
8 włók lasu

w wfefcii Jat 15 do Handltt Wfn SUlrf*

p—26591— 2—2 ijNr 41.

L j^.o.iłfjł

, skuteczniejftu środek ad tranu wielorybiego.
Tratbrybi dżinieir* trtre włSMffifci leczeni* Obecności joiju, który się *

M Ul CJŁ —C “Idź ~3X1~ ~!?".~~--------------1 ___  
"feyWn dhVzinWvy Z Jodem iHe rflh tyim niedogodności,'i zl 

Rzeżucha, która Wchodaiw skład jogo, zawiera, jhtflstarkę

"Siad Główny w Warszaw'?

u Aleksandra Kocha, 
Nowosenatorska Nr 4.

jrzy Ulicy Przejazd Nr 2 roty.
i Hurtowna

V inm^fLE XIQUECR BŚNńbrrtWE 
Bnwetee en France et i 1'Kłre.t^et.

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA I NIVEIiSM.V*. 

PANI S. A. ALLEN, 
DO ODRODZENIA WŁOSÓW.

Kadaje bez zawodu siwiejącym włosoffl 
pierwotny kolor. Pobudxa porost włosa, a 
pod szybkieni jej ..działanieYn. znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorażatfem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teii 
wartością i doskonałością SWóją przdcftiótizi 
wsżełkiŁlyjn podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia wiośow.

■err-t- i---------- >-* * i/ ;■ 5.

przy Ulicy Bielańskiej Nr 4, 
rózmałtego ł-orfzsjti, Garnitury nowe i 
używane, Sofy, Szeslongi i Kozetki, 

po cenach niżklch.
uif.: ,;

srebrnych, różnej wielkości i różnych lat de 
sprzedania. -- Obejrzeć można każdodzienaie 
, godziny i) do 11 zlana, mży tincy Chło- 
dnej. Nr 8 domu, u Felczera.

Kilka pśr Angielskich czarnych i kilka Kra- 
kótfskfch, za cenę ptzrsfępuą.—Lesztio Nr 1, 
na_2-mpiętrze w oficynie, tuieszk. Nr 25. 
d2—2^-26652— A. Walkiewicz.

>, 1 
ulica Wierzbowa, hotel An-

r d—25014—3—12

farbuje siiidejące teWsy na 
iiajtrwalej po 2 nicera- 

i czarny, zupełnie

pod którą 9,000 łokci placu, z decho- 
dem roeznyin 4,000 r»., jBBt do sprzeda­
nia.—Do kupna potrzeba kilka tysięcy rubli, 
około 20% od włożonego kapitału.—Wiado­
mość miodowa Nr 15, stróż Wfelritże.

OSŚAZ -

MAGIEL 
pokojowy, jesionowy, z wystatfy wiedeńskiej, 
jest do,sprzedania za rs.,26. Tajfiże.Tjgt 12 
Koszul nąjzkicli, połowa z haftowa nenii for­
sami, nótycb. w febowych, do zbycia. — ‘Wia­
domość u stróża Nr 3Vttliea Nowólipkl.

i>2-2-266Ó7—,»i.i... »r ,i .. —.7... .

głowie
niacb .na kolory: szatyn . ..._....... ------
irAturalńjł’. Użycie łatwe, i pl-oslć. Skutek 
pWny. Dnia flaszka Rs. 3 kop. ąL. Pofoada 
Ołdnino, HżiegcibWa FigiiTo, poaobnież dzia­
ła, chroniąc prżytem włosy od wypadania. 
Słoik rd.-2? —-r ■ '_________

;?ł>^?ledaiiia
do sprzedania z ziemią liii’ Jel - Wiadomość Starci Szkoły rs. GO i Szafa duża rozbiera- 
V hfttgfnzynie yiVrolmw plateMWanyeJt kz'Mt- na z francuzkiego orżecha rs. 60, do sprae- 
kiewicza i S-ki, Krakowskie-lIrzedLkśetć daniu.—Hoża Nr 15, mieszkania Nr 8 weiśei* 
Nr 41. i ’ v(ii »2—10—26689— I od Kruazej, od 11 do 3. d2—3—26699—

Jest do sprzedania

MASZYNA
tyheelera. i Wilsona, mało używana.__Ulica
Śliska Nr 38 nowy, stróż wskaże. 

... . 02—3-26574-

«szki opakowane eą, w różowy papier i tylko takie są prawdxiw®. 
busman B przesyłką rfc. 4.23 —Skład główny v Paryżu, 37, Bd.

' «• Warszawie u Aleksandra Koehb, Nouo-Senatoreka N» 4.
-118-0-5197^

do sprzedania kilka Garniturów mebli. 
Na xafh.iA.li przynńuje stare. Przyjmuje też 
wszelkie obśtalunki po cenach, jakie hiepra- 
ktykowane, przerabianie mebli, materacy, 
portjery, firanki, rolety i roboty nowe. Tam­
że reperuje i polituruje kię meble. Chmielna 
Nc.3V, róg Marszałkowskie)-

J. Chojnacki.
1.2-3-26581-

Dil . ( 

kapsułki m athey-caylus x< 
wyrobu U-rą Glin Nagroda Monty on.

. Kapsułki Mathey-Caylus z eś.eneyrótwrwflandałowego w połączeniu z eeen- 
ti/.111' taisamicżnemi Są zalftcąne przez lekarzy na iastdriate t rioiropiiMtafe,

, tyłowy «a ukarMi kdttaiti maumcego i wsżclkia^przgpgdlóści dro^
Kar> ■«Pwjrj« ima LtuAia ujęta w karuk >»66ftoyonalnie MaMącjjtaiy bżyni. utyck 
e^PSUłek Mathey-Gaylus tnożliwem dla osób nhjtn at lei szych I nie szkodzi w'ni- 

ell> Ulikowi.*1 - '
(Gonta SzpUeli ^itrgzki^h.) 

Szozeg.Uowy Opis dodaje sij ,do każdego
l .“ależy wystrzegać się podrpbień Lua zabezpieczonie każdy fia- 
orazw^ui9k Mathey-Caylus zaopatrzooyrn jęst /W maftkę fabryki 

“*■ w podpis C.in et Ćie i medal nagrody Monty on.
s' W -ftrryiu tr^&ifn -et C-ie tiliea RdKśyna Ńt. tł.—W Warszd- 

lle, Ludwika tipiess, J. 5frozoWskie£b, K. SierżputÓWSkibgo drógi- 
K< Lijpgp. ..., v,(

Potrzebna

POMPKA 
pódnoszeea, Schnefdri i t. p. prtedmiołf 
dla używa u ja w Cegielni. — Kto takowe aa 
do śprżedania, ńioże adres zostawić w Ku­
rierze Warszawskim pod adresem „Inżynier14.

p2—3—26547—/

PRAWDZIWY LIKIER ’KTYŃSKf 

Z KLASZTORU FtCAMP WE FRANCY! 
Wyboww wwacuia Jący, tttiwutćy, wznndzafady apetyt 

NAJLEPSZY Zif ^ySZYSTKIQH LIKlĘttÓW. 
Wymagać należy za­

wsze etykiety cźwo- 
rograntastej- tt ftołu 
lis»7.dej biiteMti znrtlie-

___  , .... „ _ Aatezonej,,i nnsrttffej pod-i 
Mn, 111,Pś~~~* —----------•* pi«Dyrektora głównego.

J’rawdzixvv 1 Jkfó.C Bcnr.dikł.niski zpńidflit. sic tylko: 
W Warszawie s pp.-Sitiionn &Stećkfcigo: Sowińskiego & 

Szulca; A- StępkoW-skiegn: A. Bobftuet’a; F. Springera; <j. 
Uliebsł: E, F.ańgnera: Karola Lftsisz’a; Stefana Dobfycza & 
Cp.; Strzemińskiego & Cpd Kbteukiego; Ńciiobera: Edwar­

da Koch; Adama K'.ihiku.wśkieg'd i sdkecśorów F. Sprin-
- s-°ra---------------------------------------------------------- ---------------

6ł. Dowodem jego doskonałości i 
DM86?^’ pdarabiatiin'’i baśiadew;
•77 tóżnemi wymyślnnemf dfinaml. riA**w»«"y puj

"yrobótfr Infljefotrei elieniji. WSrysikic~*tA i owe"
ejp111 ?**ęcej jak tylkolO, to Jest ^jei
bei- n*e f|yi,uj^ł®ię 4,W£w’’ n®i1 ---------------- ..._________________ -j-j
ten nadad,c taWwej aiatyemniasrfrześlićzną bińłośe. Powyższe zalety; pbsińda on tylko ńa i 
biest?®8’ kóy jest prawtUiiyyjn, lub nie^ęjtjdowanyjiK dla'tego należr ukaiać aby”ha nie- | 
ttvi .Pudełku byki lońderąla z hstrzężąąiem drnkowanem w pięciu koloradh i w pięciu 
Wkach, z fabryczna marką i podpisem właściciela ‘ ’r • * I

DOBRZAŃSKIEGO.
łi-> Główny skład pudru w -płynie, wrjego pfiaunierji u 
<0«ki, w VJarbEawte. r
'■ /.ff):inr - ob ’-9i ais. .5 i . rhŚKjf ■■st"';-^FS3nFft«

| SYROP CHRZANOWY 
PP. CtRlli.liVlzQt et C^p, Aptekarzy w Paryżu.
O skuteeznie/Sti środek ad-b'anu wielorybiego. ■

Traib-rybi winien swe wiowroeci leczenia ijłftcności jodu. który się w nim znajduje, I 
i» nieszczęście wiele osób niemoże znosić tranii wielorybiego. ' _______ ' ■

SyMn rihrzaniOwV z Jodem nie ma fych niedogodności, i zastępuje wyhornfe tran rybl.B 
Rzeżucha, która wehodziw skład jego, zawieraj jbff 1 śrarkó w stanie naturnlnytn. które■ 
:i>0taią w j^iączeoiu z.&oljear wyłącznie krew prtteezystćzajaoym z roiilin «nłi-«kor-H 

. .butyeznveh, jak chrzan i marchew. , . , . ■ ,
Przepisywany on jest przez wSrwsttueh lekarzy paryzkich, kiedy idzie o wyleczeuicG 

limfhtvr.mu. Skrofułów, kriwriezna się Rok:! pacierzowej, ’ iadnezki, roziniekłnjci ciała Ej 
I rlabrainieuia gruczołów, wyrzulcwdstiwm’" ’>a głowie i obliczu tak o»4Stvch (i ds^eciln 
’ młodych a zuanyob powszechnie ęod nąiiwLki^^ołzów M

Din unilćnTeniaą Hćzńrch t'ałbkerlWT"Blśla<MiiWbetW4. iądafi aby stempel rkądowył 
t francuzłtl kolonu nieMwmiesą. stósownie to prawa st. JG Listopada I8M. marko fa-jS , 

%.......... ' !p
.Warszawie dostać można u bp. drogistów: Ludwika Spfess 1 Syn, Gallego i 

oskiego: óraz iw składach Matćrjafow Aptecznych L. ŻUmifiskfego i K. Lilpopa.
■ ■ ’ f o_2_0—2594Ó— "i'’

. 8:B M 11 ■ 711 ■ 1
1 , "dd -5 lut jest z wielće po-

o°ie przy ,Jib ‘i w dolegliwościach ; braku apetytu, kurczach żołydka 1 ,j
!" j ^W»tót t . -......... _ - 1 J 1

a,Zc'sycói1q njp. LLT» uznaną została przez Akafliiuję iH&lyczngw Paryżu < 

' Y medalami na w^gta^aołt : wParyżh 1867 r.—
Wp1 M~ w J-‘L3clfii 1876 r. —• i w Parj-żu i»7B r. ^śś» 

^ineAAaw,, ; H(’«ot-Bł>trdautt, t, AvteNtlB tiMóRU. -

\ , ZIP:Xu pp. MrdzoWftjego). kSpiwtłMtb i ; Srn: Kueharzewskiepo; 
.1 lew ■ —38—Ó—3491— .

I
bprzedaz Detaliczna i Hurtowna y

OBUWIA DAMSKIEGO. I

Oluiwie z powyższego magazynu nie ustępuje w niczem najwv- | 
kwintiiiejszyiii tego rodzaju wyrobom Paryża, i Wiednia, a prze- f 

w\ ż«ta je trwałością i przysłeptią cctiii.
» PP* l’iorAc\m większe partje, tak na Królestwo jak
R Cesarstwo, odśtę[>uje się stosowny ni bat. o—2627n—3-p

łiaśładbwannr
Ł"1 Praj

■■— * V..V aeou MO .wac, uc *J», pęz ącs, SU 111-
■m, w porównaniu z jmdrem * l^ory nie ulatnia

Av, Przysposobieni* ! sprzedaż niżej wymienionego środka, jaho hlęzawierającegow swym
"•ozie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na Ogólnych taeadach handlu.'

KS PUDER W PŁYNIE
wefrftści, może służyć dążność amatorów cudzej i 
ia frgo kosmetyku raapowszeclmiaj^c tę Ebrikjieję ' 
ijmnry pujifer ąy. płyBip jest działem iińiwer$Unym 

£jóu ge rQse^ de lys, pCrjeS) ni_

(więcej, że oczyszcza fwaiż od piegów; wyrzutów i wysy-

^
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Z powodu płaboścl jast do sprzedania

Jest do wydzierżawienia

Potrzebny jśst

Do wynajęcia

Do sprzedania za rs. 20

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

z wystawą, przy pryneypalnej ulicy. — Wia­
domość w Dystrybucji przy ulicy Rymarskiej 
pod Nr 14,ni—3—26751-

Piękne Kossule, 
do sprzedania z kretonu zdrowia, z cien- 
kiemi webowemi gorsami, kołnierzami 
i mankietami pp rs. 1 kop, 50 i rs. 1 
kop. 80 sztuka. — Przy ulicy Długiej 
Nr 4, na 1-szem piętrze w oficynie 
w mieszkaniu Nr 8,—Tamże przyjmuje 
się bielizna do szycia.

' d 1-8-26780

Z powodu zmiany interesu jest do odstą­
pienia na korzystnych warunkach

Jest do wynajęcia od 1-go Grudnia, przy 
rogu ulicy Niecałej i tyierzbhwej

duży, suchy, widny, o dwóch oknach, z wspól­
nym przedpokojem, do wynajęcia każdego 
czasu. — Grzybowska Nr 5, w bramie, 1-sze 
piętro na lewo. nl—2—26784—

ido sprzedania, z placem do budo- 
jnaWff-jEwania. narożny, szacunek 7,000 rs.

Wiadomość Freta Nr 32, u właści­
ciela domu. d1—3 -26828<— 

gatunkowe, czarne, wajss-szwance, czerwo­
ne i żółte z siodłami, do sprzedania.—Leszno 
Nr 77a, wiadomość u stróża.

cl—1-26739—

Jest do sprzedania:
Dwie Suknie: jedna fljołkowa, jedwabna, 

na osobę dobrej tuszy, druga czarna kaszmi­
rowa z trenem. Dolman syberynowy i Pal­
to aksamitne, oszyte srebrnemi lisami, jak 
również Mufka i Czapka.—Kanonja Nr 4, 
od 11 do 3. cl—3—26746—

na dole, od frontu, z meblami, usługą, lub 
bez.—Marszałkowska Nr 75, mieszk. 7, w cfi- 
eynie po lewej ręce. , cl—3—26824—

na fabrykę, w którejkolwiek część! j 
miasta położony.—Oferty- pod literami.) 
T. F. T., przyjmuje Warsz. Agentura 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

d1—3-26810

Zaginął Notes, zawierający wckse? 11(, 
rs. 440, Kwit na rs. 18 i upoważnieni® J(l 
Banku Dyskontowego. Rzeczy te dla 
żadnej wartości nie. mają. Łaskawy 
raczy oddać właścicielowi domu, pr>-)' u 
Leszno Nr 4, ża powyższa nagrodą.

d—26687— 2-2^-

suma na hypotece domu murowanego w W ar- 
szawie, jest do zbycia, zaraz. — Wjadpjnęśf: 
Leszno Nr 18, mieszkania 17, od godz. 2-giej 
do 5-tej po południu., . ol—3—26813—

z pewną kwotą pieniędzy, można odebr**^ 
udowodnieniem własności i zwrotem ko- ej, 
ogłoszenia pod Nr 30, przy ulicy 
u Szwajcara.______ d—26697— 2—

Pokój kawalerski
suchy, widny, o dwóch oknach, z wspól-

Kawiarnia
w dobrym punkcie, rodzaj małej cukierni, 
gustownie urządzona, kontrakt trzechletni; 
mieszkanie i piekarnia te wszystkiemi re­
kwizytami, wiadomość w Kiosku, przy ulicy 
Długiej wprost Ważkiej. 1—3 —26775—d

Przy ulicy Koziej, w drugiej bratnią Ho­
telu Saskiego, w oficynie nowej, jest do wy­
najęcia w każdym 'czasie,

Salonik i Pokój 
sypialny, kompletnie umeblowany, oraz przed­
pokój.—Wiadomość w mieszkaniu Nr 19, na 

i j-m piętrze. b—2636Ó—3—3 __

Do sprzedania
Powóz z zaprzęgami, Wóz z przybora- 

mi do wożenia cegły i piasku, oraz para 
koni wałachów.—Wiadomość przy ulicy 
Żelaznej Nr 31 nowy, u właściciela domu, 
rano do 11, popołudniu od 4 do 5.

Dl—3—26760—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest bardzo piękne

Mieszkanie
w każdym czasie do wynajęcia, prży tilicy 
Nowogrodzkięj Nr 21a, dom p. Henryka Wie- 
siolowkiego, złożone z 6-ciu pokoi, 2-cli bal­
konów, komórek, wygódek, kuchni z wodocią­
giem i t. d. — Wiadomość na miejscu lub 
Smolna Nr 15, mieszkania Nf 5, zrana do 
11-tej godziny i od 5—7 wieczorem.

nl—0—26750—

Dla Dam!
Do sprzedania Suknie: morantique różo­

wa aksamitna, Palto aksamitne, Szal fran­
cuski. Garnitur sobolowy i gronostajowy. 
Serweta gobelin, Kapa na łóżko, Dywan 
i inne.—Ulica Leszno Nr 56, od 11 do 3.

d1—3—26803—

Galanteryjno-Dystrybueyjny. — Wiadomość: 
róg Brackiej i Nowogrodzkiej Nr 1, w sklepie.

Dl—3—26812—

U Akuszerki Haute,
osoby 'życzące Odbyć 'słabość, znltjdą w każ­
dej chwili osobny płkój za umiarkowaną ce­
nę; za tróśHrwa opiekę i sekret poręczam, 
Ulica Złota Nr 25. d9—23—24191—1

J«st do odstąpienia zaraz lub od Nowego* 
Roku

kawalerski, z męblami, opalem, osobnem wej­
ściem, jest do wynajęcia, w każdym czasie. 
Ulica Złota Nr 10. n*—26302— 3—3

KJ <£> cZar^ 
zrasyneufundlerów, cztero-miesięc^J 
żółto’podpalany, ze skórzaną 
woną wyłogą, zginął dnia » jj doyjjj 
Wtorek. Uprasza się o 'rindom^^ 
pu Peliack Szmidt, Krakowski* 
Nr 7. Sowitą nagrodę.

porządnie umeblowany, z odzielnem wejściem, 
na pier wszem piętrze, z usługą, opałem, sa­
mowarem.—Wiadomość: ulica Włodzimierska 
Nr 3, druga sień, mieszkania Nr 8.

d—26351— 3-3

5 Pokoi,
przedpokój i kuchnia, z dobrem rozkładem, 
wodociągiem i zlewem, do wynajęcia każdego 
czasu, przy ulicy Hożej Nr 11.

p7—12—25319

Dowód Banku PolsW;i, 
Nr. 13402, na zostawioną wełnę za 
zaginął. Łaskawy znalazca, 
w Kantorze Banku Polskiego, p—

Nagrady~rs. 6-^
Ktoby znalazł Pugilares sl;vr?a Poiiri"!1’- 

z dokumentami i biletami Dr. Żel- * jlj> 
wo-Zachodniej, wydanemi na im’9 nfl ’uUŁ» 
ścickiego, raczy odnieść takowy ‘ <rda‘q 
Szkolną pod Nr 3, do p. Mościckj^jjj^j 
uz.yska powyższą nagrodę, n—

Nagrody rs.
We wtorek z zrana, dnia 9 Listep^.je1-'1.'1) 

z domu przy ulicy Hożej Nr ‘-A nie1'5'j 
Pies, wyżeł, roczniak, maści 
końce przednich nóg i ogona b.iai“’ 
ma obrożę żelazną, na której gję '■ 
nazwisko "G. Sztark, Przeto upi®8'owy2’.7'jo 
skawego znalazcę, o odprowadzenie P g, 
go psa, pod wyżej wymieniony 
otrzyma nagrodę. d—268'22 ——

Do wynajęcia w każdym czasie
Dwa Pokoje

i kuchnia, z meblami lub bez, za bardzo przy­
stępną cenę. — Wiadomość: Świętojerska 
Nr 12a, mieszkania 41. n2—3—266i7—

Z powodu wyjazdu za granicę, jest do od­
stąpienia zaraz, do św. Jana,

Apartament
na 1-szem piętrze, od frontu, z wykwintnym 
konfortem umeblowany, przy jednej z pryn- 
cypalniejszych ulic, w środku miasta, skła­
dający się: z Salonu o 3 oknach, z balkonem, 
buduaru, z dwóch sypialnych Pokoi, Sali 
jadalnej, pasażu, przedpokoju, kuchni, z wszel- 
kiemiemi wygodami. —Wiadomość powziąść 
można: ulica Żórawia Nr 9, mieszkania 15.

d—26827— 1—2

z oknem wystawowem i całym urządzę11' 
zupełnie nowem, z towarmn dystrybucyjny 
kolonjalnym i piśmiennym, lub bez 
Przy sklepie mieszkanie, z kuchnią i 
cą.—Warunki dla nabywcy dogodne.— 
domośe w temże sklepie, codzień do H ej. 
Marszałkowska Nr 29, przy rogn Wsp° 

d1—6—26758—-.__

Faetony i
nowe i używane. Wolant, Dorożka, Sanki 
i Bryczki na rysorach, to wszystko na parę 
lub iedneo-o konia.—Ulica Śliska Nr 13 nowy.

J nl—3—26790-

AKUSZERKI P. III1IILIS. 
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość, w każdym czasie, za opłatą od rs. 15 
z umieszczeniem dziecka. Opieka sumienna 
i właściwa dyskrecja zapewnia się.— 
Ulica Bednarska Nr 18. d2—3—26616—

jedwabna lapis, przybierana bordeau materją, 
na osobę szczupłą. — Wiadomość: ulica Ma- 
ijańska Nr 2, mieszkania

w nowym domu na ulicy Chłodnej pod Nr 
764/8, naprzeciw kościoła, są do wynajęcia 
w każdym czasie, różne lokale z wszelką 
wygodą i komfortem urządzone. Ceny są bar­
dzo umiarkowane. — Wiadomość na miejscu 
u właściciela. „1-3-2'794-

Wyższego ZaBafln z Petereinrga 
AKUSZERKA, 

przyjmuje do siebie Panie spodziewające się 
słabości. — Ulica Wspólna Nr 12, piąty 
dom od placu 3-eh Krzyży, Nr mieszk 20, 
parter. d1—6—26782—

z oknem wystawowem, przy pryncypa'" 
ulicy, z urządzeniem sklepowem zdatnem 
na grubszy jak również i na drobniejszy1 ' 
war.—Wiadomość w kiosku przy Kopem1*- ' 
pod liter. S. S._________Dl—3—26754—

ZAPAŁKI 
prawdziwe szwedzkie zagraniczne, 
otrzymał i sprzedają tanio

K. SCHECHTER,
Marjańska Nr 5.

d1—6—26786—

Magistra Farmacji
W. KARPIŃSKIEGO 

w Warszawie, ulica Elektoralna 
Nr 35, wprost Solnej, wyrabia:

1. Wino Rąbarbarowe czyste.
2. Wino Rąbarbarowe z korą chiny kró­

lewskiej.
3. Wino Chinowe czyste.
4. Wino Chinowe z żelazem.
5. Proszek Rabarbarowy Chiński, w pu­

dełkach z odpowiednią łyżeczką.
6. Cukierki z kwaśnemi daktylami, roz- 

walniające.
7. Tran zwyczajny, oczyszczany, z żela­

zem, z benzoanem żelaza, z jodkiem żelaza, 
znajduje się zawsze gotowy na Składzie.

Dl_10—26742 W. Karpiński.

dnia 5 L^‘°PaJteroF^.
—8ifr/■‘'^.n i1 / wmcenlk» 1’^ 
żółtej, za udowodnieniem i- j
sztu, odebrać można, Przy u oe744<>-<0» 
Nrem 35, mieszkania 1. —rS

W dniu 9 b. m., to jest we
wybiegł i zaginął -

Pies
rasy pouter, ^wLyJ'Ito 
l^bg<d»UCma«< gdzie się prz^.ty1* 
stosowną nagrodę, nie.P‘* ■ j 
iacy psa, do odpowiedzialność 
zostanie.—Ulica Bednarska 
nia Ni '__________

Jl.O3B0.ieHO U,6H3ypO»

Dwa Kwity Rekruci
(zaczotnyja kwitancje), — mogące 
dla popisowych, są do sprzedania. 
Drezdeński Nr 40.—Wiadomość możn1* < 
ziąść od godziny 10 do 2 po południ'1- 

n3—5-26628^^-—

pontera, z rasy angielskiej, raczy się zgłosić 
na Marszałkowską Nr 63, stróż wskaże. 
___________________ pi—1—26830—

Za rs. 100 jest do sprzedania 

duży, czarny, rasy Nefundlandzkięj (wodo- 
łaz).—Wiadomość: ulica Piękna Nr 23, mie­
szkania Nr 20. d1—3—26791—

Sklep Wiktuałów
zaraz jest do odstąpienia za rs. 250; komor­
ne do Nowego Roku zapłacone. Ulica Zielna 
Nr 8. 1-3 -26763-D________
Z powodu słabości jest zaraz, do sprzedania

Sklep Wiktuałów
wraz z Dystrybucją, od 20 lat egzystujący.— 
Wiadomość na miejscu: ulica Krucza Nr 19. 
____________________ 1,1-3—26741—

Od Nowego-Roku jest do wynajęcia

do odstąpienia na Nowym-Świecie, rta 
dnych warunkach. Aresy składać pod 1 
J. R., w tejże Redakcji, d—26326 —

Sklep Wiktuałów
w każdym czasie jest do sprzedania * P0^. 
du wyjazdu, przy uliey Chłodnej Nr 8 a4)' •' 
__ _____________________ d2-3—26P51—

Z potrodu zmiany interów jest do pdstł 
pienia w każdym czasie

dla osoby pojedynczej. Może być z usługą i 
herbatą, rano i wieczór.—Wiadomość w kan­
torze redakcji „Gazety Handlowej*. '■ '

; ________________ P3-3-26618—
każdego czasu do wynajęcia

Trzy Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, suche i ładnie odno­
wione, oraz Sklep z pokojem. - Leszno 
Nr 47, wprost Bazaru. n3—3—26565—

Skład' cukru, herbaty i towarów kolonjalnych 
jest zaraz do odsąpienia, do kupna tego po­
trzeba około rs. 2,500, od których jest do­
chodu rs. 1,500 rocznie. Bliższa wiadomość 
na miejscu. Uliea Chłodna Nr 53/913 w tymże 
że sklepie. 1—3 —25767—n______ '

Do sprzedania za Rs. 350 ;

L Fortepian,
„ Fabryki Kralla i Sejdlera. — 

Wiadomość ulica Krakowskie-PrzedmieścieNr 
2, mieszkania Nr 6._____ 1—3 — 26768—d

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

FEW
mahoniowy, fabryki zagranicznej, w dobrym 
stanie, za przystępną cenę.—Warecka Nr 5, 
mieszaania Nr 4._________nl—1—26801—

Za bardzo nizką cenę są do sprzedania

Dra FortBjiany,
jeden o sześciu oktawach, drugi o poł-siód- 
mej.—Wiadomość ulica Freta, Nr nomu 35, 
mieszkania 16, w oficynie na 2 piętrze.

________ ’pi—1—26779—
Ktoby z panów myśliwych ży­

czył sobie kupić

owocowy i warzywny, w odległości
2-ch wiorst od. Warszawy, mający 12 
morgów rozległości. — Nr 109, róg Piwnej 
i Krakowskiego - Przedmieścia, 1-sze piętro 
od frontu. ni—2—26823—

Zgubiono na ulicy Złotej

z meblami, duży i mały do najęcia. — Ulica 
Świętokrzyska Nr 35 i róg Marszałkowskiej, 
mieszk. Nr 18. Tamże Obiady prywatne.

»1—3 —26765—
bo wynajęcia w każdym czasie

Do sprzedania

4141


